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ftthor wydawnictwa przyjmują 
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Japonie -w Łodzi 3 zł. 20 gr 
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C e n y o g ł o a a e f U 
Za wiersz milimetrowy o • Umowy: 
pod tekstem ł w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gT. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy; naj
mniejsze ogłoszenie 1.50 zt„ dla bez 
robotnych 1 zloty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

O 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe I na umówlo-
nen miejscu 50 proc, 3-koiorowe 
100 proc droższe. Za termin druki' 

administracja nie odpowiada. 

Lody zmiażdżyły starek. 
„Tczew" zaopatrzony w chleb i mięso. 

! d n J RTA,RCA- W
 P O b l i ż u 

" a B a ł t y k u lody zmia 

ZM statek 

mv', k t 0 r e K 0 pokla-
j j ™ ? s:ę 18 ludzi za-
• 1 'amacz lodów 

s - O. S. i przc-

wyratował załogę. 
Rosyjskie łamacze lodów ut

knęły w lodach na wysokości 
Warnemunde. W nocy kra pę
dzona przez wiatr zachodni po
pchnęła oba łamacze zpowro-
tcni na wschód. Wobec tego 
wznowiono akcję pomocy sa
molotami. 

„Tczew" zaopatrzono wczo
raj w południe 

w mięso i chleb. 
Rzucono również spora pacz

kę nadcszłej z kraju poczty. 

Więzienie w kościele. 
Najstarszy zabytek kultury katolickiej 

rozpada sią w gruzy. 
Warszawa, 6. 
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Wieczorne RO 
Teatr. Miejski: — H 
Kameralny: — Ko 

stwa. 
Teatr Popularny: 
Apollo: — Cyrk.. 
t'ocz seansów: o 
Bajka: — HnhU 
Caslno: — Adju**t 

\ Czary: — Na' stolo 
}Pocz seansów: o 

Corso: — Zto 
Pierwszy seans 4 
Capitol: — O c? 

rodzicom, 
d r a m i Kino: — 1 
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Luna: — Mogl 

Ludowy: — Ody i 
l'ocz seansów o i 
Miejska Galeria $ 

zbiorowych pr* 
Oświatowy: — P 
Hncz seansów) o 
Mimoza: — Burza 

Odeon: — Król 
Pncz seansów: o 
Palące: — Arcyzl 
Resursa: — Biała 
Splendld: — Po* 
Pocz seansów: • 
Spółdzielnia: — S 
Pocz seansów 
Wodewil: — KsW 

Początek sansóv 
Zachęta: 

blety. 

Skorosze. 
"toł na stacji 
wiia towaro-
nadjeżdżają

c a lokomoty-
">» głowę. 

gulskiemu, oskarżonym o zbro 
dnię, której ofiarą padła nieja
ka Amelja Strojnowa. 

Dr. Świeżawski napisał św!a 
dectwo, polecające dr. Oogul-
skiemu przeprowadzenie nie
dozwolonego zabiegu operaćyj 
nego u Strojnowej. Dr. Oogul-
skl dokonał operacji fatalnie. 
Widząc, że Strojnowa 

jest umierająca, 
wsadził ją do dorożki i kazał 
odwieźć do domu. Strojnowa w-
drodzc zmarła. — 

Sąd uwolnij dr. Swiożaw-
skiego natomiast dr. Gogulsklc 
go ppzbawił V i r i y . i l obowiązu
jących jeszcze przepisów au
striackich dyplomu lekarskie
go i zabronić mu, praktyki le
karskiej. 

protektoratem ks. biskupa Ry-
xa komitet obywatelski, który 
zabiega o odbudowanie 

najstarszego kościoła 
w Polsce i usunięcie więzienia 
z jego zabudovvań. Jest to klasz 
tor na Górze Święto-Krzyskiej 
zbudowany wkrótce po chrzcie 
Polski 

w X-ym wieku 
- X X -

i będący najstarszym zabyt
kiem kultury katolickiej. Znaj
duje się on obecnie w zupeł-
nem zaniedbaniu. W budyn
kach klasztornych po stłumie
niu powstania styczniowegr 
moskale 

urządzili wiezienie, 
kościół zaś zburzyli Austrjacy 
w roku 1914-ym. 

MĘUWI iwa w iilioii poa Sosnowe 
Zepsuta winda zmiażdżyła robotnika. 

Z Sosnowca donoszą-
W elektrowni okręgowej w 

Małobądzu pod Sosnowcem wy 
darzył się wczoraj wstrząsający 
wypadek. 

Z niewiadomej przyczyny za 
cięła się elektryczna winda wy 
ciągowa i zatrzymała się na wy 
sokości 3 metrów od parteru. 

Uruchomieniem jej zajął się 
dozorca Romanowski. 

Stanąwszy pod wtndą, oparł 
o jej spód żelazny drąg i pchnął 
do góry. 

Nagle winda runęła gwał
townie w dół, przygniatając 
swoim ciężarem stojącego pod 
nią dozorcę. 

Z pod windy wydobyto już 
tylko 

zniekształcone zwłoki 
Romanowskiego z odciętą i zmia 
żdżoną głową i oderwanemi no 

gami. 
Zmarły tragicznie dozorca o-

sierocił. żonę i dwoje dzieci. • 

S w , A T A ZGON ANGIELSKIEGO 
ADMIRAŁA. 
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ROWI I WIKTNRYNO* 

WSCHÓD słońca 
Zachód — 17-jJ 
długość 'DNIA V 

PRZYBYŁO dnia *i 
TYDZIEŃ 10. 

Fabryka p. Cytryna przy ulicy Brzetióskiej 50 gdzie wczoraj 
pożar strawił I I i I I I piętro. Parter udało się uratować. 
Straty wynoszą 30 tysięcy dolarów. Podczas ratowania na
gromadzonych w fabryce towarów ulegli ciężkim poparzeniom 
robotnicy: Józef Walczak iBrzezińska 57) i Salomon Lach ma 

nowicz (Brzezińska 601. Fot. A. Mayer. 

Krzyże na piersiach 
300 obywateli. 

Warszawa, 6. 3. (Od wł. k.) 
W najbliższym czasie odbędz!e 
się ria Zaniku Królewskim w 
Warszawie 

wielka uroczystość 
dekorowania krzyżami zasługi 
300 działaczy ludowych zasłu
żonych dla polskiego rolnictwra 

Znowu widmo braku wągla. 

Wsie,dworce i pociągi pod śniegiem 
Skutki śnieżycy na Śląsku. 

Q 0 t y c h c 

bijąc 

lata T " r ? a s o w e g o 
U e n a r o . ( w ) 

Naczelny admirał floty angiel 
skiej przed wojną światową 

^ Bytom. 6 marca. (Od wł. kor.) 
śnieżyca, która szalała wczo
raj nad Śląskiem, poczyniła 

. olbrzymie spustoszenia. 
Szereg wsi odciętych jest od 

szos i dostęp do njch jest wyklu 
czony. Znajdujące się na szo
sach pojazdy oraz pociągi z tru 
dem docierały do bezpiecznych 
miejsc. Wiele pociągów zostało 

zasypanych śniegiem 
aż po dach. Obszar między Świ 

Sir Edward Seymour, zmarł wldnica i Reichenbachem przed 
Londynie przeżywszy lat 90.1 stawia się jako bezkresna 
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Kupujcie maski gazowe! 

i odpowiada: Władysła 
owiada: Roman Furman* 

pustynia śnieżna, Ipywania dworców i pociągów 
pod którą leży w śniegu cały i zmobilizowano straż ogniową i 
szereg miejscowości. Do odko 'ochotników. 

x x S-Hi 

Tajny skład broni palnej 
w mieszkaniu przemytnika. 

Warszawa, 6. 3. (Od wł. k.) 
Funkcjonariusze śląskiej straży 
granicznej wydelegowani do 
Warszawy przeprowadzili re
wizję u niejakiego 

Henocha Landami 
(Pańska 2) u którego wykryto 

magazyn ręcznej broni palnej, 
głównie pistolety i browningi 
przemycane z Niemiec. Kontia 
bandę wartości 27 tysięcy zło
tych skonfiskowano. Ponadto 
Landauowi wyznaczono grzyw 
nę w sumie 40 tysięcy złotych. 

NOWY AMERYKAŃSKI MINI
STER SPRAW WEWNĘTRZ

NYCH. J 

Dr. Ray Wilbur, rektor uniwer 
sytetu w Stanford został mia
nowany sekretarzem stanu 

spraw wewnętrznych Unji. 

DZIENNIKARZ JAKO DE
TEKTYW. 

Knickerbocker, 
znany dziennikarz amerykański 
w y k r y ł w Berl inie rozgałęzio
ną centralę fałszowania papie

rów pol i tycznych. ( H ' 

Nowy władca Białego Domu. 

W l*Cft reklamą niemieckie! fabryki masek gazowych na ulicach Lipska, 

Onegdaj wprowadził się do Białego Domu nowy, zkolei 31-izy prezydent 
Stanów Zjednoczonych Herbert Hoover. Na ilustracji: Biały Dom w Waazyn-

kttonie i prex> Hoover wraz ze swoją małżonką. i b ) 

http://Viriy.il


Strzały na ulicach Tomaszowa. 
Kinematograficzny pościg za bandytą. 

Łódź, 6 marca. W areszcie 
miejskim przy magistracie mia
sta Tomaszowa osadzony zo
stał aż do uprawomocnienia wv 
roku notoryczny złodziej Jan 
Reszkie. łodzianin, skazany 

na cztery miesiące 
więzienia za kradzież. Reszkie-
mu sprzvkrzvło sie siedzieć tak 
długo wśród czterech ścian are 
sztu, to też w dniu wczoraj
szym, gdy dozorca wyprowa
dził go na dziedziniec, momen
talnie rzucił się do ucieczki. Za 
zbiegiem puścił się w pogoń do 
torca używając broni. 

Strzały wywołały zrozumia
ła panikę wśród przechodirów, 
którzy zaczęli sie kryć po bra 
mach. Tymczasem złodziej wy
biegł już poza miasto. Zaalarmo 
wana policja wyjechała wślad 
ta zbiegiem 

samochodem. 
Reszkicgo uieto po półgodzin 

nvm pościgu, w chwili gdv usi
łował wsk^->vć do warami oo-
ciatu towarowego, zdążającego' 
do Lodzi. 

Zaznaczyć należy, że Resz
kie już przed tygodniem usiło
wał zbioc 7. a resz t ł l . przvcem 

zaopatrzony był w piłę, łom itp. 
które to rzeczy mu odebrano. 

Reszkiego okutego w kajda
ny przewieziono do więzienia 
w Piotrkowie. 

I 
Uruchomienie nowych działów. 

Z Pabjanic donoszą: 
Powiatowa Kasa Chorych w 

Pabianicach przystępuje do u-
ruchomienia specjalnego działu 
fizyko - teranji. umożliw :aiace-

970 złotych 10 groszy 
zebrano w Pab/an cach na ubogich. 
Z Pabjanic donoszą: 
Na Skutek apelu pabianickie

go komitetu Niesienia Pomocy 
Najbiedniejszym w sprawie 
składania ofiar na terenie miej
scowej Kasy Chorych powstał 

samodzielny komitet 
do zbierania składek wśród per 
sonelu, W wyniku czego cały 
person .1 Kasy opodatkował się 
i za mies ąc luty zebrał nastę-
nti.iaee sumy: 

Lekarze 62Ą zł. 30 gr., denty
ści 24 zł. 80 gr.. felczerzy 17 zł., 
"crsonel pomocniczo - lekarski 
16 zł., personel szpitala 53 zł. 
SD gr.. apteka 83 zł., urzędnicy 
119 zł. oraz woźni 1 gońcy 27 
zł. 50 gr. 

Razem zebrano za miesiąc lu 

Polscy czołowi narciarze 

wyjechali na zawody do Finlandii. 
Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj wieczorem pocią

giem wileńskim wyjechali do 
Tallina dwaj czołowi narciarze 
polscy — Bronisław Czech i 
Karol Szostak, którzy starto
wać bedą 

w dniach 9 i 10 b. m. 
na mistrzostwach narciarskich 
Finlandii w LaktI. 

Z Tallina nasi sportowcy do 
staną się do Helsingforsu droga 
powietrzną 

na aeroplanie, 
gdyż wszelka komunikacja wo 
dna wskutek zamarznięcia mo
rza jest przerwana. 

Polacy startować będą w t. 
izw. kombinacji, składającej się 

REFERENT SPRAW MNIEJ
SZOŚCIOWYCH W LIDZE 

Dandurand, 
przedstawiciel Kanady, refe
rent spraw mniejszościowych 

podczas obeonej sesji. (H) 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Powstanie w Meksyku 
rozszerzyło się. Powstańcy zaję 
l i już 10 stanów z ogólnej liczby 
28. Rozeszły się pogłoski o are 
sztowaniu Callesa. 

(—) Cała prasa francuska a-
takuje z niezwykłem oburze
niem Holandją, za jej stanowis
ko w sprawie sfałszowanego 
przez niemieckiego szpiega rze 
kornego tajnego traktatu belgij 
sko-francuskiego. Prasa żąda 
•atysfakcji dla Francji i ogłasza 
szereg dokumentów, świadczą
cych o tajnej współpracy Holan 
dji z Niemcami. 

(—) Historyczny pałac ks. 
Czartoryskich padł ofiarą pło
mieni. Zupełny brak wody unie
możliwił ratunek. 

f—) Zastępca łódzkiego sta
rosty powiatowego dr. Banaś 
został przeniesiony do Torunia 
na stanowisko inspektora sta
rostw. 

(—•) Ogłoszony został pro* 
gram tegorocznych robót kanali 
zacyjnycn. Obejmuje on na pier 
wszem miejscu budowę kolekto 
ra III, który biec będzie od po 
łączenia z kolektorem II po 
przez Polesie Konstantynowskie 
aż do ulicy Konstantynowskiej 

Kolektor ten, odwadniać bc-

z biegu na 18 kim i konkursu 
skoków. W podróży towarzy
szy naszym mistrzom p. Lci-
sten z. Zakopanego. 

ty i przekazano najbiedniej
szym m. Pabjanic 970 zł. 10 gr. 

go leczenie przy pomocy 
elektryczności. 

Poza tem Kasa Chorych za
angażowała lekarza specjalistę 
od chorób płucnych. Lekarzem 
tym będzie dr. Czapkiewicz wv 
bitny znawca gruźlicy. 

Również w krótkim czasie zo 
stanie otwarta przychodnia 
przeciwgruźlicza Kasy. Kasa 
Chorych zamierza prowadzić 
szeroka propagandę 

zwalczania chorób. 

Trzy ofiary szaleńca. 
Z Kielc donoszą: 
Straszny wypadek zdarzył 

się w Bilczy pow. kieleckiego. 
Niejaki Fafdziński. umysło\vo 
chory, rąbiąc drzewo, dostał 
nagle 

ataku szału 
i rzucił się na swą bratową 
Aniele Fałdzińską zadając jej 
siekierą trzy ciężkie rany w 
głowę. Następnie poszedł do 

mieszkania, gdzie tą samą sie
kierą poranił ciężko 5-letniego 
Bolesława i 6-miesleczncgo Ta 
deusza synów Anieli. 

Dzieci w stanie bardzo groź 
nym przewieziono do szpitala 
w Kielcach zaś 

Aniela zmarła 
w drodze do szpitala. Szaleńca 
oddano czasowo pod dozór soł
tysa wsi. 

Nagły zgon robotnika w fabryce 
w s k u t e k a n e w r y z m u s e r c a . 

Łódź, 6. 3. Wesoło rozpo
częli pracę robotnicy fabryk 1 

Laskicra (Piotrkowska 17h) 
Warsztaty trajkotały radosne 
trdy jeden z robotników niejaki 
Abram Zatner w pewnej chwil! 

chwycił się za pierś 
runął Jak długi na posadzkę. 

Zbiegli się przestraszeni towa
rzysze pracy, aby stwierdzić 
co się stało. Abram Zatner nie 
dawał znaku życia. 
Zawezwany lekarz pogotowia 
stwierdził śmierć. Słabe serce 
robotnika przestało działać 
wskutek anewryzmu. 

Bezpodstawne pretensje Waldemarasa. 
Stresemann w odwrocie. 

\kelka debata międzynarodowa na temat mniejszości 
narodowych. 

Genewa, 6. 3. — Wyznaczo
ne na wczoraj publiczne posie
dzenie Rady Ligi Narodów, na 
klórem miano przystąpić do roz
patrzenia sprawy mniejszości na 
rodowych, zostało, jak wiado
mo, zupełnie niespodziewanie od 
łożone do dzisiaj. 

Nagła ta decyzja spowodo: 
wana została koniecznością 
przeprowadzenia jeszcze przed 
publiczną dyskusją szeregu roz 
mów 

dla wyjaśnienia sytuacji. 
Min. Zaleski odbył dłuższą 

naradę z japońskim delegatem 
w Radzie Ligi. Adatcim. który 
jest sprawozdawcą Rady w spra 
wie skarg mniejszościowych. 

Powszechną uwagę zwróci
ła uchwała komisji prawników, 
która z polecenia Rady Ligi ba 
dała prośbę Litwy o dopuszcze
nie dr. Zauniusa na posiedzenie 
Rady, poświęcone sprawom 
mniejszości. 

Komisja prawników orzekła, 
że prośba Waldemarasa 

jest bezpodstawna. 
Berlin, 6. 3. — Prasa berliń

ska z zaniepokojeniem przyjęta 
wiadomość o odroczeniu dzisiej
szego posiedzenia Rady Ligi. 

Według doniesień prasy na
cjonalistycznej, Stresemann znaj 
duje się 

w pełnym odwrocie. 
Zrezygnował on z przedłożenia 
Radzie Ligi zapowiedzianego 
niemieckiego memoriału w spra
wie mniejszości, a z szeregu oko 
llczności można wnosić, że ju

trzejsze jego wywody nie będą 
wcale odpowiadały jowiszowym 
zapowiedziom w Lugano. 

Pełne porozumienie mocarstw 
z Polską i Małą Ententą jest fak 
tem dokonanym. 

Po rozmowach Brianda z 
Chamberlainem .Zaleskim, Scia 
loią i Ti tulescu krąg antyniemiec 
ki zamknięto dzisiaj bardzo wy
czerpującą rozmową Zaleskiego 
z Chamberlainem. 

Konsorcjum amerykańsfo 

chciało dać 10 milionów ą 
na rozbudową Krynicy, r j

 zj*Uw a n g i e l s k i c h 

na ' y m a r s z P"ez pu-
, n a Przestrzeni 

Z Warszawy donoszą: 
W czasie dyskusji w senacie 

sen. Posner (P. P. S.) ubolewał 
na fałszywą politykę ekonomicz 
ną w Polsce. Wciąż jeszcze uwa 
ża się pożyczki zagraniczne za 

nieszczęście dla kraju. 
Z ust bardzo wybitnego finan 

slsty belgijskiego słyszałem, że 
swój dobrobyt zawdzięcza Belgja 
pożyczkom zagranicznym. U nas, 

gdy konsorcjum . 
chciało dać 10 milj<*»* 
na inwestycje jfl 

w KrynkJ 
którciiy dopiero UCfl | 
zdrojowiska perłę, 
go przyjąć, aby 
kapitału zagfanj 
kich poglądach 
winąć nasze boji 
we. 
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Nieszczęśliwy wdowiec na i 
Straszne odkrycie lokatoro 

Łódź, 6 marca. Teodor Szef-
fel. 40-lctni wdowiec zatrudnio
ny w jednej z fabryk nic byl 
zbyt 

zadowolony z życia. 
Lokatorzy domu nr. 40 przy 

ulicy Przedzalnianej opowiadali 
o nim jako o człowieku nieszez.e 
śliwym prześladowanym przez 
złv los. Wersje te sprawdziły 
się. 

Wczoraj wieczorem ktoś ze 
znajomych noczął 

gwałtownie dobijać sie 
do drzwi mieszkania, które zaj
mował Teodor Szcffel. Ponie
waż i na to pukanie nikt nie od-

powiedział w rnc 
zrodziła sie stra" 

Inni lokatorze 
sern wybiegli n 
krótkiej naradzie. 
krótkiej 
drzwi, 

Tuż na 
dizwi wis 

iaku' 
iał 

-Xx 

t ! ieszczr".- i iwcvru. 
• w a i i o cz.i , 1 
Ukarz nie /dołfn 
r r zvwróc i ć żvc| 
bczpicczyła W'* 
locześuie prow$ 
nie. . 

2 l i l i i 11. [KU 
udaremnił tragedią rodziĘ 

Pisma wiedeńskie donoszą o 
sensacyjnej aferze, która przed 
stawia się, jak powikłany ro
mans lub scenariusz filmowy W 
r. 1924 po zdobyciu Lwowa 
przez Rosjan, rodzina kupca Ko 
ińskiego ze Lwowa, schroniła 

się do Czechosłowacji, gdzie na 
stępnie zamieszkała. W czasie 
ucieczki zginął 

6-letni synek Józef 
i mimo długotrwałych poszuki 
wań, nie można go było odna
leźć. Dziecko zagłodzone i 
zmarznięte znalazł na gościńcu 
pewien oficer austriacki i od 

Sensacyjne odkrycie polskiego rolnika. 
Nowy system uprawy ziemi zapowiada rewolucją 

w rolnictwie. 
Z Warszawy donoszą: 
Być może, że rolnictwo pol

skie znajduje się w przededniu 
rewelacyjnych zmian. 

Chod-i tu o 
nowy system uprawy 

ozimego żyta i pszenicy oraz 
ziemniaków. 

System ten wynalazł po kil 
kunastoletnlej pracy i obserwa 
cjach p. Bogdanowicz, rolnik 
na 33 morgach we wsi Szczy
gły Górne w pow. łukowskim. 
Realne wyniki stosowania tego 
systemu są wprost sensacyjne. 
Rolnik Bogdanowicz, stosując 
go od 8 lat, zbiera przeciętnie 
z morgi 300-prętowej, przy wy 
sianiu 30 — 50 kg. ziarna 

19 — 27 centnarów żyta 
i 21 centnarów pszenicy lub 
200 — 250 centnarów ziemnia
ków. 

Przy ogólnem zastosowaniu 
tego systemu w całej Polsce 
produkcja roczna pszenicy, wy 
nosząca obecnie przeciętnie 13 
m!lj. centnarów, wzrosłaby do 

Z A W I A D O M I E N I E . 

p erwszorzędnym Z M U D Z I E FRYZJERSKI! DAMSKIM i MĘSKIM 
M. KUPKI, POŁUDNIOWA 12 

CENY ZOSTAŁY OBNIŻONE: 
S a l o n d a m s k i i 

Strzyżenie I'ań Zt. 0.80 
Wodna ondulacja 

od Zt. 1.— I 
Mycie głowy wraz z elek. 
luszeniem włosów Zt. 1.— 

S a l o n m ę s k i : 
Golenie . . . . gr. 40 
Strzyżenie . . . „80 

„ chłopców „ 50 
Mycie głowy . m 50 
Elektr. masaż . . . 50 

dzie całą północną część mia
sta czyli Bałuty; dalej tymże 
samym kolektorem odprowadzo 
ne będą ścieki z nowej kolonii 
miejskiej na Polesiu Konstanty-
nowskicm. 

Następnie plan robót prze
widuje budowę kanalizacji w 
Alei 1 Maja, od Towarowej do 
Wólczańskiej; na ul. Moniuszk' 
przez całą jej długość; na ul 
Kolejnej od Sienkiewicza do Ki 
lińskiego; na Kilińskiego od Ko 
lejnej do Składowej; na Składo 
wej od Kilińskiego do Naruto
wicza; na Narutowicza od Skła 
dowej do Tramwajowej Skana 
lizowana zostanie ulica Wschód 

skiej i Pomorska od ul. Wschód 
niej do Placu Wolności. 

Ogólna długość kanałów wy 
budowanych w roku bieżącym 
wyniesie 8268 metrów. 

Poza tem wykonanych zosta 
nie 150 studzienek ulicznych, 
czyli t. zw. wpustów. 

Dalej przewidziane jest wy
kończenie domu administracyj
nego wydziału kanalizacji i wo
dociągów przy ul. Narutowicza 
nr 65 

Tegoroczny sezon robót roz
pocznie się, jeżeli aura dopisze, 
najprawdopodobniej zaraz po 
świętach Wielkiej Nocy. W tym 
samym czasie rozpocznie się 

nia pd Południowej do Pomór.- Drzjumowanje robotników. 

50 mlljonów centnarów, żyta 
z 50 milj. do 250 mllj. centna 
rów a ziemniaków 
z 250 milj. do 1000 milj. centnar. 

Nowy system zbadała szcze 
eółowo specjalna komisja sta
rostwa w Łukowie i przesłała 
wyniki swych badań do Mini
sterstwa Rolnictwa. Protokóły 
te stwierdzają, że system o 

Giełda. 
Pierwsza nrzedg. warszawska 

Londvn 43.27. 
Nowy łork 8.S9. 
Paryż 34 83. 
Szwajcarja 171.52. 

Druga orzedg. w a r s ^ ^ ł k a 
Dolar w obrotach prywat 

nych 8.89. 
P W w R 7 a n r - y H " • ' ••V,a. 
Warszawa 57.85. 
Złotv *7 ^o. 
Dolar 5.145. 
Przekaz na Warszaww 8.895 

DOI AR W lOt fZ j . 
Banki dewizowe w dniu dz'-

siejszym kupowały około go
dziny I2-ej efekty po kursit 
«84. 
Prywatnie dolar w żądaniu 8.88 
W płaceniu 8.87. 
Tendencja spokojna. Podaż do
stateczna. 

Bogdanowicza daje doskonałe 
rezultaty na gruntach mier
nych. Jeżeli będzie można za
stosować go powszechnie, mo
że on wywołać korzystną re
wolucję w rolnictwie. 
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Krwawy pościg. 
Wilno. 6. 3. -Donoszą z po

granicza. Z więzienia w Olicie 
na Litwie zdołało zbiec nocą 
trzech więźniów politycznych 
Zbiegowie udali się w kierunku 
granicy polskiej. Zarządzony 
przez jstraż więzienną oraz 

przez żołnierzy P$ 
zatrzymać zbieg*? 
nicy. Jeden z n 

niejaki Por»* 
który bronił się. 
lony i po up'5^ 
zmarł. 

B I i t o Ogtosren 
pisma tawodow* 

.PAR" w Poznaniu wydał* włytnyn1 »j 
„powsiechaą Gazat*. Fryzjerska". »'** 

.Warzi tat Metalowy", Gazeta. Malartka," oraz 

„ P r z e g l ą d S t o l a r s k i " 
Iedyny tego rodzaju dwtygoda ik w P o l s c e , o f i c j a l n y " ^ " . - b i 1 

Stolarskich 1 Zawodów Pokrewnych, redagowany priez 
ców I poświęcony stolarstwu, rieźblaritwu. taplcerstwo. 
k a r s t w u i t d. Katdy numer „Priegl. Stolarskiego" zawiera b ° \ , » ] 
licine ilustr, oraz c e n n e w k ł a d k i a w i ó r a m i i r y » " ' ( 

.Przegląd Stolaraki" winien inajdować sie w każdej labrf 
tdyra warsztacie stolarskim. . -"' 

T y l k o d l a a b o n e n t ó w b e z p ł a t n y d o r a d c a f a c h 0 

Prenumeratę kwartalna sa 6 grubych zeszytów 7 ^ •eszytów 
- t " > » « 0 0 A a m i n i s t r a c l i „Przeglądu Stolarskiego". mW 
sinkowski.ge 11. lub prz.z P. K. O.na konto nr 201 195. ^ f l j 
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Kotrola państwa nad handlem ziemią* 
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Agencja Press donosi, że w 
ministerstwie reform rolnych 
opracowany jest projekt jedno
litej dla całego państwa ustawy 

o kontroli obrotu ziemia. 
Projekt ten ma głównie na ce
lu przeciwdziałanie obniżen;u 
kultury rolnej I Zwalczanie go
spodarstw karłowatych Do
tychczasowe przepisy w tej 
dziedzinie datujące się z czasu 
rządów zaborczych lub też z 
roku 1919. poddawały kontroli 
urzędów ziemskich każdy 
obrót ziemią. Jeśli chodziło o 
sprzedaż ziemi 

z wielkich majątków, 
a to z punktu widzenia intere
sów reformy rolnej. W byłej 
Kongresówce kontrola obejmo
wała również ziemie włościań
skie i umożliwiła zawieranie 
takich tranzakcji. w wyniku 
których powstałyby gospodar
stwa 

poniżej 6 morgów. 
Projektowana ustawa ma 

na celu wprowadzenie kontroli 
państwa przy 

wszelkich tranzakciach 
orzv kupnie I sprzedaży ziemi. 

Przepisy, ustany. ma jąJu^ 

struow-ajS* 
nie ziemskie 

zakcji kupna i — Proickt ten wkrPJ, Przedmiotem obr»y komisji miedzyin'5jł PO uzgodnieniu Pj« 
sje wszystkich s 0 " f 

nowień projekt z°L n.v radzie rnlnis[t(L agrarnych P
r 0 ,
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Jest bardzo 
wany. 
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wybąkał ; 
potrafię. « 
że nawet 
nie mogę! 
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— Ty jeden — rzekł radoś-
— kochany chłopcze, znasz 

obowiązek żołnierski. Gotów 
więc jesteś przejść znów te 
szesnaście mil? 

— Nie, panie pułkowniku— 
wybąkał żołnierzyk — tego nie 
potrafię. Jestem tak zmęczony, 
że nawet już z miejsca ruszyć 
nie mogę! 

Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej „BAJKA f • Franciszkańska 31-a 

róg Brzezińskiej 

Dziś i dni następnych! 

Emil Jann dos, Mia May, Erika filaeioer i WMzln im Daidarow 
w potężnej tragedji kochającej kobiety p. t 

„Hrabina Paryża 
w nowem l i t e r a c k i m opracowaniu w 2 seriach 14 aktach iako całość. 

Początek codziennie o 4-30. W soboty, niedziela i święta od g. 12—3-ei 
uraz w dni powszednie na pierwssy seans ceny miejsc od 30 groszy. 
Doborowa orkiestra pod kier. stynnago kapelmistrza Z. Sandomierskiego 

Dwa kwity dyrektora szkoły. 
Jak nie kijc^i to pałką... 

W jednei ze szkół powszech
nych w Paryżu, w czasie wiel
kiej pauzy, zbyt krewcy i bo-
iowniczy malcy zabrali się do 
zawziętej bójki, w wyniku któ
rej 9-letni chłopczyk wpadł do 
głębokiego 

basenu z woda. 
Zawezwany natychmiast dy

rektor stwierdził, że malca ura-

Ziowroga seria skonów. 

Czy istnieje t. zw. zemsta faraonów? 
Refleksie uczonych po zgonie lady Carnarvone 

Z Londynu piszą: 
Depesze niedawno podały 

wiadomość o niespodziewanej, 
a dziwnie nagłej śmierci wdo
wy po słynnym odkrywcy gro 
bowca 

faraona Tutankhamena, 
lordzie Carnarvone. Wszyst
kie poważniejsze dzienniki sze
roko omawiają tę sprawę, w 
związku z rozpowszechniającą 
się coraz bardziej nawet wśród 
sfer inteligencji wiarą w moc 
klątwy faraonów. Przypomina
ją przy tej okazji szereg po
przednich wypadków: 

Na krótko przed wojną świa 
tową bogaty mecenas sztuki i 
bibliofil belgijski a zarazem za 
palony egiptolog wpadł na 
dziwaczny lecz subtelny po
mysł zaproszenia najznakomit
szych przedstawicieli francu
skiej literatury na wspólną wy
cieczkę do doliny Nilu dla zwie 
dzenia starożytnych grobów 
władców egipskich, ażeby z tej 
podróży zaczerpnęli 

tchnienie dawnej kultury 
dla wykorzystania jej w swych 
utworach. 

Liczba zaproszonych osób 
wynosiła siedem głośnych na
zwisk: Maurycy Barrćs. Piotr 
Baudin. Juljusz Huret, Józ?f 
Oalticr. Paweł Adam i Gustaw 
Tery 

Wszyscy uczestnicy wyciecz 
ki z inicjatorem na czele już 
zmarli, ża , wyjątkiem jednego 

Gustawa Tery. który nigdy doiłem sobie pomimo to żadnei te-

O to mu chodzi 
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przez ż o ł n i e r z y 
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Niech pan czemprędzej usunie 
__i . 

mi właśnie chodzi. Tam 

t o 
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swych płuc nie wciągnął tchnie 
nia podziemia, ponieważ odwo
łano go telegraficznie już z Kai-
ro zpowrotem do Paryża. 

Czy był to przypadek? 
Największy ze współczes

nych egiptologów, Jerzy Bene-
dite, kierownik egipskiego od
działu w Luwrze, utrzymywał, 
że tak jest, dodając: „Proszę 
spojrzeć na mnie. Od lat obra
cam się pomiędzy mumjami i 
cieszę się 

najlepszem zdrowiem. 
Wezmę znowu udział w pracy 
nrzy wykopaliskach i powrócę 
bez szkody dla siebie". 

Co rzekłszy, wyjechał, po
wrócił — 

i zmarł. 
W sile wieku, kilka dni po po
wrocie. Stał się 

dziesiątą ofiara 
zemsty faraonów, umierając 
nagle, z przyczyn niepojętych, 
jak i jego kolega Casanowa. 
profesor egiptologji w „College 
de France", drugi z kolei Fran
cuz, który brał udział w ot
warciu grobu Tutankhamena. 
Zmarł tak, jak lord Carnavron, 
Georges Jay Gould, Voolf Joel, 
jak zmarł wreszcie Archibald 
Douglas Reid w chwili własne 
gdy chciał 

prześwietlić mumję 
faraona promieniami Roentge
na i jak zmarła niedawno lady 
CarnavrOn, jako ofiara zemsty 
świętego skarabeusza, zupełnie 
tak samo, jak mąż jej, od uką
szenia nieznanego owadu. -

Świetny lekarz francuski 
uczony i egiptolog, prof. J. C. 
Mardrus, wychowany w szko
le O. Jezuitów w Kairze, t łu
macz „Tysiąca i jednej nocy" 
oraz koranu, zwolennik staro
żytnej wiedzy tajemnej egip
skiej, udziela następujących wy 
jaśnień o tern złowrogiem po
wiązaniu skonów: 

„Nie umiałbym twierdzić z 
całą stanowczością, że przy
czyny śmierci tnoich tragicznie 
zmarłych kolegów szukać na
leży w klątwie faraonów, która 

przetrwała stulecia. 
Dowieść tego nie można, bo 1J0W eSC I C K U NIC - , 
wiem podobne kwestje nie dają kroć słyszę o czemś podobnem 
sie rozstrzygnąć. Jedno jest brzmią mi w uszach słowa nie
pewne, że stoimj 
tów rzeczywistych. aczKoi 
wiek powodów ich ustalić n-e|ra 
możemy. Nie jestem ani okulty 

moja ści zagłębiać się 
wiedzę tajemną. Nie utworzy-

orji ani 
nie potrafię wytłumaczyć 

tych tajemniczych i gorąco 
przejmujących faktów. 

„ I jedno jeszcze jest pewne, 
że wypadki te nie były dla 
mnie niespodzianką. Przewi
działem je i w paryskim dzien
niku „Matin" wyraziłem swoje 
zapatrywania bardzo dobitnie 
zaraz po otwarciu grobu Tu
tankhamena, na kilka miesięcy 
przed pierwszym wypadkiem 
śmierci. Jednakże, choć zgony 
te przepowiedziałem, przyczy
ny ich wytłumaczyć nie mogę 

Jest faktem stwierdzonym, 
że Egipcjanie doprowadzili w 
ciągu siedmiu tysięcy lat do nie 
bywałej doskonałości 

obrządki magiczne, 
jakiemi starali się obwarować 
szczęśliwość swych zmarłych 
w zaświatach, zabezpieczając 
ich nienaruszony spokój w gro
bach. Chcąc zachować podzie
mia swe od wszelkiej przemo
cy, zniszczenia i niepowołane
go wtargnięcia żłobili swe za
klęcia w kamieniu, używali 
różnorodnych amuletów, naoeł 
nionych nieznanym nam flui
dem. Słowem, według mego 
przekonania umieli otoczyć mu 
mje dziwna siłą dynamiczną, o 
notędze której nie zdajemy so
bie snrawy. 

„Przypomnijmy sobie tylko 
•skrzynia przymierza Izraelitów 
b której nar>f58Tio.*że> zbiegowie 
żydzi wywieźli ją z Egiptu i że 
mieściła w sobie potężną siłę, 
która jakby gromem powalała 
kapłanów i lewitów, którzy 
zbyt blisko do niej przystępo
wali. Izraelici bezwątpienia za
brali skrzynię przymierza ze 
świątyni egipskiej, gdzie służy
ła Ammonowi. 

„Powyższy opis biblijny ka
że przypuszczać, że Egipcjanie 
w skrzyni przymierza ukryli 
istne zbiorniki owej nieznanej 
potęgi. Ale czem ona była. z 
czego się składa ta 

.nieznana siła". 
„Jest najłatwiej pomijać po

dobne sprawy uśmiechem nie
dowierzania. Co do mnie, ile 

rzeczy także i tajemną potęgę, 
spoczywającą na dnie wszech 
rzeczy". 

W tłumaczeniu profesora 
Mardrusa formuła klątwy, u-
krytej na piersiach wyciągnięte, 
go gwałtem na światło dzien
ne z mroków grobu Tutankha
mena brzmi, jak następuje: 

— „Zagłada niech spotka 
dłoń. która wzniesie się prze
ciwko mej doczesnej powłoce! 
Niech zginą ci, co odważą s'ę 
obrazić imię moje, podobiznę 
moją, dzieło moje i odbicie me
go drugiego ja. Kto zbeszcześci 
świątynię moją. wpadnie w 
ogień zniszczenia ojca mego 
Ammona. Lękajcie się ojca me
go Ammona! Nieszczęście bli
skie jest życiu. — A to jest kląt 
wa moja i zemsta moja. którą 
dobrze obmyśliłem i na wieki 
ukryłem w piersi mojej!" 

ly Poppp została wypuszczona 
tr7VfrnaC jeano J C ^ ' m/ . inu i nu w U O Ł O W I o i u w a u,,,- *7 l f t " , « r r ^ • i • i 
że stoimy wobec fak- go wielkiego poprzednika nie- na wolność. Lecz w jak:m sta-

porównanego lekarza Pasteu- nic: stara, zwiędła, zniszcwna 

Tylko głupi człowiek 
32 23 soecialistą. chociaż bę- posiada wyłącznie czysto racjo jeszcze iędenascie lat na spra-
stą w w ^ * u „ w « . s h n . nalne i jasne pojęcia. Przodko- wiedhwosć. to jest do czasu, H«< Teiptologlem z konieczno- nalne i jasne pojęcia. Przodko- wiediiwosc, to jest ao czasu. 
??! zgłębiać się musiałem w wie nasi byli bardziej postępo- kiedy oawny urzędnik jej męża 

wi. 

tować mogą tylko fachowcy.— 
Przywołani robotnicy po dwu
godzinnej pracy wydobyli ucz
nia z pod ziemi. Musiano ich o-
czywiście wynagrodzić. Rektor 
szkolny posłał wiec robotników 
od odpowiednich panów w ma
gistracie z kartką o następują
cej treści: 

„Tvm oto ludziom należy wy 
płacić 12 franków, ponieważ 
wyratowali pewnego ucznia * 
wodnego basenu". 

Po dwu dniach dyrektor za
pomniał już o drobnym tym \vv 
padku — zameldowali sie jed
nak ratownicy powtórnie, oznaj 
miając zdumionemu kierowni
kowi szkoły, że w ratuszu od
mówiono im zapłacenia śmiesz
nie drobnej sumy. 

Na tej zasadzie, że w budże
cie „za ratowanie tonących nie 
przewidziano ani grosza". 

Rektor zorientował się odra-
zu w sytuacji i bez namysłu wy 

^stawił drugi kwit o następują-
cem brzmieniu: 

„Tym robotnikom należy się 
24 franki za oczyszczenie nie
spodzianie zamulonego 
przewodu wodociągowego". 
A że na te cele przewidziana 

była w budżecie szkolnym pew 
na suma — robotnicy uzyskali 
narobione pieniądze. 

Dr.med.H. LUBICZ 
p o w r ó c i ł 

ulica Ceelclniana 43 lei 41-32. 
SneclalKia ehorńb skórnych wene« 
rvcznvch I RNNC7<inłclowvch. Naśwle 

tlanie lampa kwarcowa 
Dla oań od 3—6 oddziel, poczekalnia 
Przyimule od eodz. 8—10 1 od 5—& 

od 5 - 7. 

Lepiej zbierać dolary 
niż sądzić ludzi. 

Bohaterem dnia w małem mia 
steczku węgierskiem, Mezokó-
vi-sd stał się obecnie tutejs/y sę 
d/ia Bela Peterly, elegancki oka 
zały mężczyzna 30-letni. Oto bo 
wiem dzierży on w ręce kontrakt 
z wielkim magnatem filmowym 
Zukosem z Hollywood. Do enga 
gi?mert tego doszło w sposób na 
stępujący: 

Niedawno przybyła do Mezo 
kóvesd grupa artystów, techni
ków i reżyserów 

wytwórni amerykańskiej, 
aby poczynić tutaj szereg zdjęć 
do filmu historycznego, opa r t t-

go na motywach węgierskich. 
Piękny sędzia zwrócił wówczas 
na siebie uwagę jednego z na
czelnych reżyserów, Mack Ken 
nedy. Po godzinnej znajomości 
zaproponował reżyser sędzie
mu karjerę filmową, na co ten 
ratychmiast się zgodził. W ki l
ka tygodni potem Peterly otrzy 
mał list od, Zukora, potwierdza 
jacy ów kontrakt", Peterly w naj 
bliższym czasie uda się do Hol
lywood w towarzystwie swoi 
starej matki, której nie chce po 
zostawić. 

Za otrąconą młodość-dożywotna gaża 
Ciernie w życiu kobiety. 

Trzydzieści pięć lat temu I ci przyznał się do zamordowania 
młoda kobieta Nelly Pop<* z\ swego pryncypała. 

Obecnie zrehabilitowano Nel Lansing w St. Michigan zost?.ła 
skazana na dożywotnie wtęzie 
nie z oskarżenia 

o zamordowanie męża. 
Po dwudziestu dwóch latach 

biorąc pod uwagę nieskazitelne 
sprawowanie się skazanej Nel 

To było w r. 1917. 
Nelly Poppe musiała czekać 

upatrując poza pozorami I William Bneseau na łozu sm:er 

, . e cn ie . 
ly Pope. Przyznano jej odszko
dowanie i miesięczną pensję do 
końca życia. Lecz kto jej zwró 
ci młodość i radość życia. 

Dr. med. Różaner 
Specjalista chorób skórnych, wenery

cznych ł moczopiclowych. 
Leczenie sztucznem słońcem gór

skie m. 
ul. NARUTOWICZA 9, tel. 28-98. 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—8. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 

.Przeglądu Stolarskiego". „PAK J jJT 0 Się , " l y s l ą 0 

. P. Ł 0.n. konto nr 201 1 « J r l ' J ^ ICh dz iećmi 
• k ą t o w e n u m e r y be*P

,

*
ł

\Ł£
l

ró 

\andlem ziemią. 
władz . 

idąc ani iieK> 
[ÓW. 
a Intere-
W byłej 
obejmo-

yłościań-
wleranle 
wyniku 

ospodar-

w. 
iwa ma 
kontroli 

:iach 
!y z iemi . 

-NYANT. 

W\ śmierci. 
<̂ którzy po wycota-
eresów. myślą o tem 

i dziećmi sta 
-.. Można to u-

; \ J ^ n o za dowód ro-
\ Jr> Mzvw\ązania. jak 
4*C,V w zdolności tv-

L * W ° b a w v . czv bez 
tatr* c h d a d z a sobie ra 

,Qt̂ 't\ościami ziemskie 

' * & e ? o d dziesięciu 
'*cka ». s ^ a kancela 
*VCfc ^Vleszkal rję 

dwoi-
t ak skonstruoWa.n

rl)'jJ 
z iemsk ie nie u e S r J o t a ' 
zakc j i kupna i

 s

kV|nvfK- Kht \ 
Projekt ten w* J j |s * b a r r j ?

0 ' t e a ; o j e d . 
p r z e d m i o t e m °°lfbk > t e l ' g e n r « r y " s p r a " 
komis j i in iędzy , n Jyfc l ,c h «hi le £ t n v . Podda-
po uzgodn ien iu P m , M e lego w f a d z y 

sję w s z y s t k i c h 1-
n o w f e ń p ro jek t * 
n y r adz ie m i n i s " 
a g r a r n y c h P1"0;,, 
budz i duże zf' 
jest ba rdzo z y 

w a n y . _Jł 

natury 

7 h

 4 e za*, w<aazy. 
e t i i i iiblSCv1a

 ^adz ieś-°tru. v życia. Była 
:^ej 1? I Sr.-,. 
^ M ^ k a c ł i n a t l " ^<cj k

a f ' i w jedne! 
a f y o » n v c h 

co lym 
• rasta", ale 

wesołym i eleganckim młodym 
człowiekiem. 

Wróciwszy pewnego wieczo 
ru do hotelu, rzekła do swego 
ojca: 

— Zdaje ml się, że Paolo 
przyjdzie jutro oświadczyć ci 
się o moją rękę. Dał mi w dzi
siejszej rozmowie do zrozumie
nia, że podobam mu się bardzo. 
A ponieważ on również nie jest 
mi obojętny, byłabym niezmier
nie szczęśliwą, ojczulku, gdy
byś mu dał przychylną odpo
wiedź... 

— Nie tak prędko — odparł 
jej M. Mitrex na to. — Nigdy 
nie można nic dokładnego wie
dzieć o tych cudzoziemcach. — 
Muszę zasięgnąć jeżyka. 

Ankieta nie wypadła pomyśl
nie dla Hiszpana. Janinka z oj
cem opuściła kąpielowa stację. 

— Zrozum, córuchno — tłu
maczył M. Mitrex dziewczynie 
— że z chwilą, kiedy mnie nie 
będzie, nikt się za tobą nie uj
mie. Zanadto c ;" kocham, abym 
mó<rł Dozwolić ci szukać przy
gód. Jesteś jeszcze, rzecz pro
sta bardzo m'nda: przeżywasz 
wiek marzeń i zdał'e sie. że piek 
ie złndrenia trwać bedn wiecz
nie. Ale ja. ojciec twój. czło
wiek doświadczony .ostrzegam 

cię: bądź ostrożną! Zamiast na
rzeczonego z obcego kraju, o 
temperamencie i upodobaniu 
rożnem od naszego, wybierz 
chłopca - rodaka, który będzie 
mówił z tobą mniej poetycznym 
może. ale bardziej zrozumiałym 
językiem... 

Janinka zmartwiła się. Przez 
kilka tygodni płakała nawet 
dość często. Później jednak ro
biła wrażenie pocieszonej i po
godzonej z losem. 

Kiedy ojciec przedstawił jej 
i pewnego dnia młodego, ale so
lidnego adwokata, nie stroniła 
od niego. 

— Z takim człowiekiem po 
mojej śmierci możesz być o 
swói los spokojną — oznajmił 
tej M. Mitrcx. 

— Tak. ojczulku. Widzę to sa 
ma... 

— Przyjmiesz go zatem ? 
— Przypuszczam!... 
Z synem swoim M. Mitrex po 

stąpił tak samo. Nie o małżeń
stwo tu poszło. lecz o karjerę. 

Roger wyobrażał sobie, że 
ma skłonności literackie. Nie 
miał jeszcze matury w ręku. a 
kłosił iuż na wszystkie strony 

— Bede nisał powieści i sztu
ki teatralne... j» - - — — — 

— Zdaj przedtem egzaminy... 
— upominał go ojciec. 

Wybrnąwszy pomyślnie z 
próby maturalnej Roger sądził, 
że ma już prawo wyboru swej 
drogi życiowej. Piękne projek
ty powstawały i zaverotnym 
tańcem kłębiły mu się w móz
gu. 

Ale ojciec prędko ugasił jego 
poetyczne porywy. 

— Wstąpisz na prawo, mój 
mały — oznajmił mu. Zawód l i 
teracki jest ciężki i zwodniczy. 
Nie masz pojęcia o liczbie nieu
danych literatów. Nie chcę, a-
bvś po mojej śmierci powięk
szył ich grono. Ja osobiście zro 
biłem karjerę na adwokaturze. 
Wstąp w moje ślady: zostań ad 
wokatem za moim przykładem, 
a będziesz opływał we wszyst
ko... Nikt ci zresztą — nadmie
nić muszę — nie stanie na prze
szkodzie, jeżeli masz rz^' -wiś 
cie zdolności poetyckie, dekla
mować wiersze podczas zebrań 
rodzinnych. Zauważyłem bo
wiem, że te^o rodzaju atrakcja 
ma powodzenie, kiedy rozmo
wa się urywa... 

Roger długo się wahał, nim 
poszedł za radami oica i zaczął 
" t ' e s ' C 3 ó na wykłady wydzia 
*U prawniczego. 

M. M i t ro : opowiadał teraz 
swemu staremu przyjacielow 
/. którym gtywal w pikieta co 
wieczora, żc może już umierać. 
Wszystko bowiem przewidział. 
Zejdzie z tego świata zupełnie 
spokojny. 

W jego kasie ogniotrwałej po 
dział majątku był już zrobiony. 
Leżały tam dwie różniące się 
od siebie paczki dla uniknięcia 
najr riejszych powikłań. 

Miał w robliżu piękną posiad 
łość. Dziesięć lat strawił na sca 
lenie dominium. Brakowało mu 
kilka parceil. linie graniczne n.s 
były jeszcze wyrównane. Wieś 
niacv przenikający Jego dąże
nia żądali cen wygórowan"ch. 
Zadość ucivnił wymagań om 
ch. ażebv grunt był po Jago 

śmierci bez zarzutu. 
— Janinka 1 Roger są nad 

wyraz przywiązani do naszej 
wiejskiej siedziby. Będą tu w 
dalszym ciągu spędzali miesią
ce letnie Urządziłem w ten spo 
sób. żeby Ka;'de z nich miało 
swój oddzielny pawilon. W par
ku który jest olbrzymi, dwie 
rodziny mogą swobodnie zażv 
wać wywczasów wakacyjnych 

M M;trex przygotowawszy 
wszystko, cie doczekał podesz

łego wieku. Zbyt często myślał 
o śmierci, abv ona nie miała go 
na oku Serce jego słabło stop* 
niowo. Umarł spokojnie. 

Janinka i Roger, bardzo wzru 
szeni. byli obecni jego śmierci. 
Rzekł im na pożegnanie: 

— Uregulowałem przyszłe wa 
sze żvcie. Nie płaczcie po mnie. 
Nie jestem już wam potrzebny. 
Wystarczy, abyście szli zakre
ślona przezemnie drogą. Wiem, 
że będziecie szczęśliwi po mo
jej śmierci, bo dałem wam pew
ny grunt pod nogi... Dowidzenia 
moje dzieci! Dowidzenia! 

Odadł Bogu ducha z uśmie
chem na ustach. 

W rok potem byłem w tam
tych stronach. Oznajmiono mi, 
że piękna posiadłość M. Mitrę-
xa jest do sprzedania. 

— Dzieci M. Mitrex'a zatem 
nie zjeżdżają tu na lato? — spy 
talem. 

— Odpowiedziano mi : 
— Panna wyszła przed mie

siącem zamąż za Hiszpana. Mło 
dv człowiek pisuje ulotne arty
kuły w pismach paryskich. Ma
łą inne sprawy na głowie, niż 
doglądanie domu wiejskiego. 

Tłum. Jotsaw. 
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niutfii i p. 0 
potrzebuje dłuższej kuracji. 

Łódź, 6 marca. Ofiarność ro 
botników, którzy z własnej IRD-
: jatywy przyszli z pomocą 
obłożnie chorej matce i nielet
niej siostrze ś. p. Edwarda Cie-
sińskiego b. majstra Widzew
skiej Manufaktury 

nie wygasła jeszcze, 
bowiem w dalszym ciągu 
mieszkanko wdowy odwiedza
ją delegaci związków i robotni
ków'składając dalsze datki, I 
tak w ciągu ostatnich paru dni 
od Związku Majstrów Fabrycz 
nych wpłynęła suma 701 zł. 
10 gr.; robotnicy firmy Zilber-
steln (tkalnia) złożyli 97 zł.; ro
botnicy firmy Litwin — 76 zł 
oraz robotnicy firmy B-cia 
Przygórscy (Piotrkowska 104) 
złożyli 109 zł. 40 groszy. 

P. Bronisława Ciesińska nie 
domaga w dalszym ciągu, mi
mo iż w stanie jej zdrowia na
stąpiła zmiana ku lepszemu. 
Osłabione serce wdowy, zwła
szcza po tragicznym incyden
cie, potrzebuje dłuższej jesz
cze kuracji i 

wyjątkowego spokoju. 
To też lekarze nie pozwalają 

p. Ciesińskiej opuścić łóżka. 
W ubiegłym tygodniu w go-

dzmach rannych w kościele ;ia 
Źubardziu odprawiona została 
Msza św. za spokój duszy ś. p. 

DOKTÓR 

Józef Lubicz 
ORTOPEDA. -

Specjalista chorób koseł, stawów I 
zniekształceń kręgosłupa I kończyn 
Własna pracownia wszelkich apara

tów ortopedycznych. 
Odaflska 28 tel. 41-46 Przyjmie 

Edwarda Ciesińskiego. W na
bożeństwie wzięła udział cała 
rodzina tragicznie zmarłego 
majstra matka jego, którą soe-
cjalnie przywieziono oraz zna
jomi jego przyjaciele tłumy ro
botników. 

Dr. med. 

Niewiazski 
przeprowadz i ł się na u l . A n d r z e j a 5 

T e l . 5 9 - 4 0 . 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie 'ampą kwarcową-
Przyjmuje od 8-10 rano I od 5-9 wlecz. 
W niedziele I lwięta od 9 do 12 w poł. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

„Ogród Allaha' 

Malowniczy fragment z najnowszego filmu reżysera Rexa 
Ingrama p. t. ,.Ogród Allaha", w którym główne role od

twarzają Alice Terry i Iwan Petrowicz. 

Echa ze stolicy 
Życie Warszawy w kilku VV /^ ; 

Program obchodu dziesię
ciolecia samorządu Warszawy 
został już całkowicie ustalony. 
Obchód, początkowo wyzna
czony na dzień 23-go lutego od 
będzie się w dniu 10-go marea 

• • • 
Oświetlenie klatek schodo

wych w Warszawie pozosta
wia wiele do życzenia. Tam 
gdzie niema elektryczności ani 
gazu, klatki schodowe przeważ 
nie wcale się nie oświetla. Zda
rza się też często, że właścicie
le takich domów zobowiązują 
dozorców do oświetlania SCHO
dów nafta na własny koszt Na 
dużyciom tym położą kres I za 
sadniczo sprawy te uregulują 
nowe przepisy komisariatu rzą 

KRATECZKI. 

Szło dziewczę z mlekiem poprzez łąki... 
Pies obrońcą moralności. 

O, wsi polska, wsi spokojna! 
Ileż w tobie uroku, ile poezji... 
dla tych wszystkich, którzy ja
da na wieś raz do roku na parę 
dni. Wieś jest niewątpliwie wy
nalazkiem pięknym, chociaż ma 
swoje złe strony, jak np. brud, 
gorąco, krowy, dzikie psy, wy
jące w nocy niesamowicie. 

SIELSKI ROMANS. 
Na takiej właśnie wsi miesz

kało dwóch zamożnych włoś
cian. Wieś nazywała się szcze
rze i Otwarcie Błoto (bowiem 
znajdowała się pod Łodzią), a 
owi gospodarze Andrzejewski 

Dentystka okradała pacjentów. 
Sprytny funkcjonariusz połicii. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Słyszeliśmy już o różnego ro 

dzaju kradzieżach i oszustwach 
dokonywanych przez rozmaite 
indywidua, ale, żeby dentystka 
okradała swych pacjentów, o 
tern jeszcze nie słyszano. A jed 
nak fakt taki'miał miejsce i to 
nie w Paryżu 'lub1'W Londynie, 
ani nawet w Warszawie, ale w 
Bydgoszczy. 

Pewna dentystka R., mająca 
własne atelier w Bydgoszczy do 
puszczała się okradania swych 
pacjentek w ten sposób, że pod 
czas zabiegów leczniczych oko
ło zębów, kazała siedzieć pa 
cjentce na krześle operacyjnym 
bez ruchu, z głową 

wtył odrzuconą 
i z otwartemi ustami, sama zaś 
w tym czasie brała torebkę pa
cjentki oddalała się z nią do dru 
giego pokoju 1 tam wybierała 
część pieniędzy, kładąc z powro 
tem torebkę na swojem miej
scu. Rzecz naturalna, ie kra
dzież pacjentka mogła zauważyć 
dopiero później. 

Gdy jedna z pacjentek, Paw 
likowska nie mając żadnej wąt
pliwości, ie została okradziona 
przez dentystkę, udała się ze 
skargą do urzędu policji, urząd 

delegował swego funkcjonariu
sza celem zbadania tej sprawy. 

Sprytny funkcjonariusz wpadł 
na doskonały pomysł wykrycia 
przestępstwa; mianowicie pole
cił on p. P. udać się do dentystki 
jednak zapisał sobie numery 
banknotów, które wzięła z sobą 
do torebki. 

I rzeczywiście, po wyjściu p. 
P. od dentystki, w torebce oka
zał się brak paru banknotów, 
których numery funkcjonarjusz 
policji zapisał sobie. 

Wówczas udał się on do den 
tystki, celem przeprowadzenia 
rewizji, która dała wyniki pozy 
tywne; banknoty bowiem zosta
ły znalezione u dentystki; wi
dząc, ie wszelkie wykręcanie na 
nic się nie przyda, przyznała 
się do winy. 

Sprawę oddano do sądu. 

DOKTÓR 

WOŁKOWYSKI 
Cegie ln iana 25, t e l . 26-87. 
.^oeclallsta chorób skórnych I wene-
ryc/nych Fletttruierapja. leczenie 

lampa kwarcowa. 
Przvlmule od godz. 8-10. 12—2 I 
4—8 w niedziele I łwleta od 9 - 1 

Panie od 4 — 5. 

jeden i Zaklicki drugi. Począt
kowo wszystko było dobrze, 
sąsiedzkie stosunki były jak naj 
lepsze, Zaklicki poił Andrzejew 
skiego starką, zaś Andrzejew
ski Zaklickiego'pestkówką, lecz 
wreszcie doszło do zerwania 
stosunków dyplomatycznych i 
oba rody weszły na stopę wo
jenną. 

O co im poszło? Mój Boże, 
jak zwykle o drobiazgi. Jedne
go dnia krówki Zaklickiego we
szły na łąkę Andrzejewskiego, 
drugiego znowu kózki Andrze
jewskiego poszczypały sobie 
trawki Zaklickiego, trzeciego 
świnie coś tam nabroiły. sło
wem idylla wiejska z wszyst-
kiemi szykanami. 

Że kózki i krówki wchodziły 
w paradę naszym gospodarzom 
mniejsza z tern. Ale inna włas
ność obydwu miała się również 
ku sobie. Mianowicie młody Za 
klicki imieniem Czesław i mło
da Andrzejewska imieniem Wła 
dzia. Mieli się ku sobie w cza
sach wczesnej młodości, kiedy 
to razem robili babki z plasku, 
później zaczęli się przyznawać 
wobec siebie,do miłości, wresz
cie jednak wobec stanu wojen
nego między rodzicami nić nie
nawiści (proszę, jak poetycz
nie) połączyła i młodych. 

O ile Władzia przestała jed
nakże kochać Czesława, o tyle 
Czesław mimo pozorów niena
wiści czuł do Władzi dziwny 
pociąg i postanowił zdobyć ją 
za wszelką cenę. 

-NA DRODZE. 
Był dzień 13 września 1928 

roku. gdv Władzia Andrzejew
ska udawała się do miasta Ło
dzi z pewna ilością mleka na 
sprzedaż. Mleko było jeszcze 
świeże i smaczne, bo „wytwór
ca" zwykle niewielką część wo 
dv do niego nalewa, resztę zaś 
dolewa odsprzedawca. Sprze
dała Władzia mleczko w mieś
cie i przed wieczorkiem wraca
ła samotna poprzez pola i łąki 
do domu. Nagle z za krzaków 

wyskoczyła jakaś postać ciem
na, chwyciła Władeczke za gar 
dziołko i ciągnie w krzaczki. 

— Ratujcie ludzie! Zabijają, 
mordują!!! 

Nikt wprawdzie nie miał jej 
zamiaru mordować, lecz na sku 
lek alarmu przybiegł obywatel 
okoliczny Władysław Ruda, 
wraz ze swym olbrzymim 
psem. Miłość miłością, a pies 
psem. pomyślał Czesław Zakli
cki, on to bowiem był sprawcą 
napadu na Władzię i wziął no-
gi za pas. Został jednakże po
znany przez Władzię, która zło 
żyła odpowiedni meldunek w 
policji. 

W dniu wczorajszym Czes
ław Zaklicki stanął przez swe
go pełnomocnika w Sądzie 
Grodzkim m. Łodzi oskarżony 
o usiłowanie zniewolenia. 

— Co zrobił oskarżony Czes
ław Zaklicki — pyta Władzię 
sędzia Fichtenholc. 

— Ano, Wysoki Sądzie, szar
pał mnie. obalił mnie, bił. 

— Co jeszcze zrobił? 
Władzia ze łzami w oczach 

chce coś powiedzieć, ale nie 
wie co i nie wie jak... 

Obrońca oskarżonego twier
dził, że nie może bvć mowy o 
usiłowanie dokonania zniewolę 
nia. gdyż Zaklicki wykorzystał 
by przecież jakąś bardziej do
godną okazję. 

Sąd wydał wyrok: Na mocy 
art. 475 k. k. Czesław Zaklicki 
skazany zostaje na 50 zł. grzyw 
ny. względnie 10 dni aresztu. 

J. Krzeckl. 

du, jakie w t$ 
ogłoszone. 

Wydział 
stratu zarnó 
15 tonn nowt 
sy cementów 
w Ciągu 24 g 
dzo ważna z 
wi znaczne p 
bót brukarskich 
używano i n a S 5 , i 
która twardniała* 
ku tygodniach 
carski kaikuhr 
dzo drogo, 
warszawski 
oszczędnie, tyl 
szych napraweM 
tonowych pod i { 

towemi. Zyska 
wszystkiem I 
program asfal 
w całości wyi 
naprawki w Ji 
wały ruch na d 
dą wykonywani 

Pod protektor 
dora Francji ooT 
monji warszaj 
muzyki francj 
rygo wał sfyij 
francuski Rhel 
ryża. Program 
reg dzieł orki 
zytorów fran 
szych 1 W S P * 
Filharmonii za 
no wielbicieli 
sklej I cały W 
Francji. 
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Zwęglone zwłoki pil 
Nie ze śniadaniem a z trumno 

była przyjść żona. 
Z Sosnowca donoszą: 
Grozą przejmujący wypa

dek wydarzył się w nocy na jed 
nej z odkrywek węglowych o-
koło Gołonoga. 

U właściciela tego szybiku, 
Stanisława Garbusińskiego pra 
cował w charakterze stróża noc 
nego Stanisław Pędras. Od pew 
nego czasu Pędras pełnił słuibę 
nocną, pilnując zabudowań szy 
blku. 

Kto ma całe nogi, niech ucieka z Łodzi! 
Pułapki na granitowych ścieżkach. 
Za czasów urzędowania 'ni . 

Schoenfelda w zarządzie na
szego miasta, wydział brukarski 
urządził całą serję przechodni 
na ulicach, wykonanych z kost 
ki granitowej na cement bardzo 
solidnie. 

Przechodnie te — przy fa
talnym stanie ulic w naszem 
mieście — są wielkiem dobro
dziejstwem, oszczędzającem wy 
kręcanie nóg, brnięcie w czasie 
słot 

w kałużach błota, 
obryzgiwanie ubrań i t. p. przy 
jemności. 

Niestety, po ustąpieniu inż. 
Schoenfelda dalszej budowy ta 
kich przechodni wydział bru

karski nietylko zupełnie zanie
chał, lecz nawet Istniejące prze 
chodnie nietylko nie są remon
towane i utrzymywane w do
brym stanie, lecz przeciwnie, 
niszczone bywają przez wszela 
kich psujów brukarskich. 

Polecamy to uwadze Zarzą
du miasta, który winien wejrzeć 
w tę pilną dla przechodniów 
sprawę i — jeśli dalsza rozbudo 
wa przechodni byłaby z jakich
kolwiek względów niemożliwa, 
— polecił na wiosnę kapitalny 
remont choćby 

istniejących już przechodni 
i doprowadzenie ich do plerwot 
nego dobrego stanu używalnoś
ci. 

Wczoraj WIECL 
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ZŁOTE WĘŻE. 
Przekład autor. f i . Bukowskiej. 

Przedruk wzbroniony. 

— Tak. proszę pana. Zaraz 
pokaże je panu, tylko umyję rę
ce. Czy pan już kiedy strzelał 
u nas? — Informował się, do
konawszy tej operacji bardzo 
energicznie i starannie. 

— Nie — przyznał Marston. 
— Czy tu często polują? 

— Teraz wcale nie — rzekł 
Smith jakby z wahaniem.—Pan 
zna przecie pana Carringtona. 
Ma wiele fantazji, ale żadna z 
nich długo nie trwa. 

Zaprowadził Marstona do ma 
łego pokoju, w którym w oszklo 
nej szafie mieściła się spora ko
lekcja doborowej broni myśliw
skiej. Patrząc na te wszystkie 

. lśniące lufy Marston poczuł się 
w kłopocie. 

— Którą pan wybierze — za
praszał uprzejmie Smith. 

— O, pozostawiam wybór 
pańskiemu uznaniu. Prawdę mó 
wiąc, już dawno nie strzelałem. 
Pan będzie wiedział najlepiej, 
która strzelba odpowiada tutej
szym warunkom. 
i — Trudno wybierać dla ko-
^goś r-i prawił Smith, otwiera

jąc szafę — bo upodobania pa
nów co do strzelb są niekiedy 
tak samo nieobliczalne i równie 
zdecydowane. Jak ich gusty co 
do kobiet. Ja naprzyklad powib 
działbym, że to jest doskonała 
strzelba. Właśnie taka, jakiej 
potrzeba na tutejszy drobiazg, 
to znaczy ptaszki i króliki. Mo
że się trafić i lis. Cóż. podoba 
się panu? 

Zgrabnym ruchem przyłożył 
broń do ramienia, jakby mie
rząc do nieistniejącej zwierzy
ny. 

— Wydaje mi się bardzo do
brą, istotnie — pochwalił Mar
ston. 

— Jeszcze kilka naboi — mó
wił Smith, który widocznie upo 
dobał sobie zadanie wyekwipo
wania Marstona. — A nie chciał 
by pan psa? 

Marston był niezdecydowany 
— Byłby to naprawdę dobry 

uczynek. Pan jest pierwszym 
w tym sezonie, który przyszedł 
do mnie po strzelbę. A psy lubią 
towarzystwo. Mają naturalnie 
dosyć miejsca na bieganie, ale 
to im nie wystarcza. Tęsknią do 
polowania, bo to przecie psy 
myśliwskie. / 

— Dobrze więc — zgodził się 
Marston — niech ml pan wybie 
rze psa. 

Smith jednem rzutem oka ob-
iał mieszkańców dużeeo dzie
dzińca, ogrodzonego siatką dru

cianą. Uwijało się tam żwawo 
około tuzina psów, które zain
teresowane zbliżaniem się 2-ch 
mężczyzn, witały ich przybycie 
ułośnem, radosnem szczeka
niem. 

— Babbie! — zawołał Smith. 
Na dźwięk te^o słowa bron-

zowa ponterka odłączyła się od 
towarzyszy i przybiegłszy do 
drzwi, oparta przednie łapy o 
siatkę ogrodzenia, podczas gdy 
w oczach jej przebijała się nie
cierpliwość. Inne stanęły trochę 
opodal z utkwionemi w przyby
łych oczami, w których malo
wała się niema, ale bardzo wy
raźna prośba. Smith uchylił nie 
co drzwi i Babbie wymknęła 
się zgrabnie. Za nią rzuciły się 
wszystkie inne psv. ale przysz
ły O sekundę za późno. Więc 
znów zaczęły szczekać z wiel
kim zapałem, ale nie było to 
szczekanie gniewne, raczej O-
znaczało pożegnanie szczęśli
wej towarzyszki. 

Ponterka nie posiadała się z 
radości. 

— Oto jest twój pan. Babbie 
— przykazał Smith, nakładając 
iej obrożę, której smycz oddał 
Marstonowi. Suka obwąchała 
ubranie Marstona. a potem spój 
rżała mu w twarz zupełnie ro
zumnie i z oddaniem. 

— Jeżeli ją pan straci z oczu 
proszę się nie martwić. Zna ona 
dokładnie okolice, w promieniu 

dziesięciu mil. Ale psy, gdy 
rzadko wychodzą, w pierwszej 
chwili sa jakby oszalałe. Babbie 
zresztą jest bardzo dobrze uło
żona. Życzę panu szczęścia. 

Gdy Marston przechodził ko
ło jeziora, dzikie kaczki ciągle 
jeszcze pływały po wodzie. N,ie 
zwracał na nie uwagi, a i one 
nie zaniepokoiły się jego obecno 
ścią. Tylko Babbie przez chwi
lę patrzyła to na swego przy
godnego pana, to na możliwą 
zdobycz. Wnet jednak porzuci
ła myśl polowania i pobiegła na 
przód zapuszczając się w las 
raz na prawo, to znowu na le
wo, z krótkiem, radosnem po
szczekiwaniem. Marston szedł 
za nia w zamyśleniu i zupełnie 
zdał się na jej przewodnictwo. 
Po pewnym czasie jakiś szmer 

obudził jego czujność. Nie było 
jednak sposobności do strzału. 
Zakraśniał różowy sweater i 
nieznajoma mu kobieta przesz
ła mimo niego. Zamienili tylko 
chłodno uprzejme spojrzenia lu
dzi obcych sobie i obojętnych, 
potem dziewczyna zniknęła po 
drugiej stronie małej polanki. 

Zwrócił się w przeciwną stro 
nę i nagle z pod nóg niemal zer
wało sie stado kuropatw. Ale 
Marston nie wystrzelił i w na
stępnej chwili płochliwe otak' 
'anadły w wysoka trawę. 

Babbie stała obok zgorszona 
wywiesiwszy kawałek języka 

z otwartego pyska. W oczach 
jej wyraźnie widać było pyta
nie: „Poco właściwie tu jesteś
my?" 

Ale Marston już wiedział. 
Szukał Carlotty. W poszukiwa
niu jej obszedł wszystkie pagór 
ki i wszystkie doliny w promie
niu, poza który, jego zdaniem, 
wyjść jeszcze nie mogła. Raz 
zdawało mu się, że widzi ją po 
drugiej stronie jakiegoś stawu. 
Odległość nie była zbyt wielka, 
ale właśnie wystarczała, by po

gnał tylko sposób trzymania gło 
wy, odcień sukni oraz ogólne po 
dobieństwo osoby, którego bli
żej określić nie można. Przyło
żył dłonie do ust i zawołał. Ko
bieta odwróciła głowę, spojrza
ła w jego stronę, ale nie odpo
wiedziała na jego sygnał. Spie
sznie oddaliła się w kierunku 
najbliższych drzew i zniknęła 
w ich gąszczu. 

Biegł za nią przez podszycie, 
nie zważając, że gałęzie kaleczą 
mu twarz 1 ręce. Dwa razy przy 
stawał, aby zawołać głośno: 
„Carlotto!", ale tylko milczenie 
było mu odpowiedzią. Nie było 
też żadnego znaku, świadczące
go o niedawnej bytności istoty 
ludzkiej w tych stronach, prócz 
małvch. ale wyraźnych śladów 
stóp Nie był pewny, czy śladv 
te wskazywały na wysokie ob 
casv w naiłepszym razie mogła 
to być tylko poszlaka obecności 

Carlotty. ale nie1 

Odwrócił sie 
re było miesza1! 1 

Carlottę I żalu 
ciem. które od 
nia . pierwszyC' 
związanych z e A , 
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:k schodo-

pozosta-
:nia. Tam 
zności ani 
e przeważ 
zietla. Zda-
właścicie-

)bowiązuja 
lania scho-
' koszt Na 
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uregulują 
sarjatu rza 
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ego twier-
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tonowych pod 
towemi. Zyski 
wszystkiem ś 
program asfal 
w całości 
naprawki w 
wały ruch na 
da wykonyw • 

Pod protek 
dora Francji oifl 
monji warszaj 
muzyki francus 
rygował słj 
francuski Rhe 
ryża. Program 
reg dzieł orkiw 
zytorów franftf 
szych I wsr ' 
Filharmonii 
no wielbicieli 
skiej I cały 
Francji. 
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jer Sportowych. 
11 delegaci niemal 
°kręgów. Łódź z re-
,Y/PP-: kpt. Marsza-

| Woskowicz i prof. 
a U elegacj a łódzka od 

[Prawd 
'zebr 

l z iwy triumi 

ne zwłoki 
dniem a z trumntł 
ta przyjść żona. 
5szą: 

Kbraniu', gdyż cały sze
l e k statutowych w 
ektów delegacii lódz-
I przyjęty. Z ważnie) 

hwal walnego zgrorna-
i uwa£ę zasługuje po-
'Zczególnych, okręgów 

'PY. a mianowicie: Łódź, 
Maków — 1 grupa, Po-

V Pomorze — U gru-
. Lublin, Wołyń UJ 

'warszawa, Wilno — W 
Mistrzostwa okręgowe 
ówkę muszą być ukoń 

pca, a mistrzo 
lr^owe w hazenic do 
"•erwca. 

dyskusję wywołała 
taunku Okręgowych 
| Gier Sportowvch do 
' Gier Sport. Dclega-

Wy wnieśli wniosek, 
f*e związki przemia-
1 Komisje Okręgowe, a 
f. Z. G. mają być 
>i« związki okręgowe 
ten przeszedł, lecz z 
obrad wy wniosków a-

^•owność tej uchwały. 
jp*lecznie uległa rea-

l £ * * c i e P. Z. G. S. 
Piłko ,

m i (
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ie w do-
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:ez wszela 
dch. 
1/c Zarzą-
sn wejrzeć 
echodniów 
sa rozbudo 
i z jakich-
iemożliwa, 
kapitalny 

c e c h o d n i 
lo pierwot 
lżywalnoś-

Wczoraj wi* 4 

Pędras objął s ' u 

do niego górnll 
krywki Antoni 
będąc po wyp 
wał Pędrasowi -, . 
ki- I 

Posłano w ię c M 
ca po dwie but* 
kąski i rozpocz* 
dać należy, i f 
śclem KwietoJL 
kładł do żelazne™ 

K j ^ykow ; , Lódż 
i^^ar8, . ~~ Poznań i 

IW a ° Zar/iri,, A » ' w y d r z e ć tajemn 

k l wiceprezesi 

N R . 

gji t a k 7 ż e t e n Ł 
sie rozgrzał s f f P 

czerw-
Kiedy butelki 

ły. podchmieloB* 
szedł z budki I * 
mu. Pędras zai 
telki wódki upa 
piec i w tej po*f 
rana. 

Kiedy żona 
szła do niego t4 
czom jej przed** 
ny widok. Na 
podłodze wej 
wznak jej mąż 
zupełnie zwęg 

do kostc 
Twarz okropny* 
krzywiona zdrad 
szczęśliwy pr*e 

męki. 

i<Hv'. - - Walszewskt 
,~",Kwast, gosr.ouarz 
^'«7., rcleral ha/cny 

" ^ por. Woskowicz 
v »ki patańt 

kpt. Gross, kpt. Kawalec. Wy
dział sędziowski — kpt. Mierze
jewski, Konwerski, Lisowska.— 
Komisja rewizyjna pp.: Michal
ski, Rzepka i Zawisza. Zastępcy: 
— Malanowski i Jasiński. 

Akcja sportowa 25 nauczycieli. 
P i e r w s z e gry o mistrzostwo s z k ó ł 

średnich. 

Od dłuższego czasu bolącz
ka sportową Łodzi był brak 
młodzieży szkolnej na bois
kach, salach i t. d. Walki o mi 
strzostwo szkół średnich i za
wodowych jakoś nie kleiły się. 
Dopiero, dzięki inicjatywie wi
zytatora W. F. Połomskiego 

o mistrzostwo D. 0. K. IV. 
r o z p o c z n ą sią w n a d c h o d z ą c y p i ą t e k . 

Szermierkę na gruncie łódz
kim wprowadziło i rozpowsze
chnia wojsko, co jeszcze raz 
Dodkreślainy. Mamy co roku 
mistrzostwa dywizji. U. O. K., 
wojewódzkiego komitetu W. f. 
i P. W.. kluh.y łódzkie jeśli cho
dzi o sport szermierczy 

»pla. . 
Obecnie dowiadujemy się, że 

XX-

w piątek, sobotę i niedzielę 8, 
9 i 10 marca w sali szkoły pow
szechnej przy ulicy N. Targo
wej odbędą się walki o mistrzo
stwo D. O. K. IV. 

W zawodach wezmą udział 
grupy p. W. i W. F., oficerowie 
i podoficerowie D. O. K. IV. 

Program zawodów podamy 
utro. 

Itidzlme w Płocku 
o d n i e s i e l t s u k c e s y w h o k e y u i s z e r m i e r c e . 

W niedzielę i poniedziałek 
gościła w Płocku drużyna ho
kejowa i szermiercza, złożona: 
hokej: gimn. Kopernika; szer
mierka: ucniowie kilku szkół. 

Zawody hokejowe gimn. Ko-
nernika z gimn. im. Jagiełły w 
Płocku zakończyły sic zwycięs 

„Mogiła wśród lodowców" 
n a e k r a n i e „ L u n y " . 

Jest to autentyczna opowieść 
O śmiałości ludzkiej, nakazują
cej pewnej garstce ludzi udać 
sic w krainę wiecznych lodów 

wydrzeć tajemnice śmierci za-
-jrów Jakiejś po 

przedniej wyprawy i stawiać Wek 
j , * i i r t ? C ° p r c ni'!czatr> najróżnorodniejszym nie 

- , k l . Prażmowska. 

» i o c h 

bezpicczeństwoin i uiespodziaii 
kom; jakie może zgotować Im 
podbiegunowa faunu i flora. To 
też widzimy i odczuwamy tę 
grozę, czyhającą na 

bohaterów wyprawy. 
Podziwiamy u ' tvch myśli

wych ostrożność, mądrość i od 
wagę. 

„Mogiła wśród lodowców to 

V na czele tabeli rozgrywek 
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o p u h a r E u r o p y . 
•POTE^cK odbyło Się 

y > C n . m i « d * y p a A -
i^ i fey r 0 M ! ą 0 p u h a r 

S i , a V Z e c h o s l « w a c j ą 

' , c i u l ą si 

jak 
em Włoch 

*cnle na cze 
ę Włochy 

z 9 punktami 
na 6 pier. Drugie miejsce zaj
muje Austrja — 6 punktów, 6 
ffier, trzecie Węgry — 6 puktów 
5 gier, czwarte Czechosłowacja 
— 5 punktów 5 głer, piąte Szwaj 
carja — 0 puktów 4 gry. 

— > 

Szczęsnego w dniu wczorajszym 
odbyło się w lokalu Kuratorjum 
Łódzkiego walne zgromadzenie 
nauczycielstwa łódzkich szkół 
średnich, którzy zebrali się 

w liczbie 25. 
Postanowiono definitywnie przy 
siąpić do zorganizowania roz
grywek o mistrzostwo szkól 
średnich i zawodowych na rok 
1929. Rozgrywki rozpoczną się 
już w nadchodzącą sobotę o go 
dżinie 4,30 po południu w sali 
Gimn. Niemieckiego przy ul. 
Kościuszki. 

Na pierwszy ogień pójdą dru 
żyny: 

Siatkówka męska: 
1. Wiśniewski — Włókienni

cza kl , A. 
2. Kl. B. Selezjanie — M.S.H. 

Siatkówka żeńska: 
3. T. U. R. — Przemysłówka. 

2 ognie. 
1. Wiśniewski — Społeczne 

kl. I I . 
2. Wiśniewski — Zimowski 

kl. I I I . 
3. Wiśniewki — Niem. Gimn. 

kl. IV. 
Rozgrywki odbywać się bę

dą 2 razy w tygodniu w soboty 
i niedziele. 

Dla sprawnego funkcjonowa
nia aparatu organizacyjno-sę-
dziowskiego uchwalono zawią
zać kolegjum sędziów, w które 
go skład weszli prof. Cheł-
micki, Stumpel i Głuszowiński. 
Komisja ta kierować będzie 
sprawami sędziowania. 

W związku z powyższem — 
„Echo" będzie prowadziło sta-

wyprawa w podbiegunowe kra ją rubrykę recenzyj z rozegra 
je w celu odnalezienia śladów n ych meczów. 
3 rozbitków zaginionych. 

„Dzikus w pyjamie" reżyserjl 
Blvstone'a. jest krytyka rozwy 
drzonych kobiet dzisiejszych. 

Dla przekornej Oliwo Dorden 
rola rozkapryszonej jedynaczki 
jest jakby stworzona. 

Poza częścią aktorską „Dzi
kus w pyjamie" ma ciekawe 
zdjęcia, sytuacje i sceny, które 
sie inoga podobać. (e) 

twem łodzian w stosunku 4:0. 
Szermierze ponieśli porażkę, 

jednak pierwsze miejsce przy
padło w walce na florety ucz
niowi Lampowi. 

Reprezentanci Łodzi zajęli 
miejsca: I. 111, VII i VIII. 

V 

Budowa Cywilnej Szkoły Pi 
lotów L. O. P. P. w Radomiu 
oczekuje Twej pomocy obywa
telu! 

Kup bilet loteryjny na ten cel 
wydany lub złóż gotówkę na 
ponarcle budowy tej szkoły. 

Bilety loteryjne nabywać 
można we wszystkich Komite
tach Wojewódzkich I Powiato
wych L. O. P. P. oraz w kolek
turach loterji państwowej. 

, T E A T R m i e j s k i . 

Sport w kilku 
słowach. 

(—) Mecz bokserski Warsza
wa — "Łódź odbędzie się defini
tywnie w marcu. 

(—) 30 czerwca odbędą się 
szosowe mistrzostwa kolarskie 
województwa łódzkiego na szo
sie Krzywię — Łowicz, 

(—) Mjr. F.stman długoletni 
działacz sportowy w Polsce, 
prezes W. Z. O. P. N., Francuz 
z pochodzenia przeniósł się na 
stałe do Łodzi. 

(—) Wybory władz Turys
tów, które nie doszły do skutku 
z powodu obecności tylko... 30 
członków na walnem zgroma
dzeniu odbędą się 14 marca. 

(—) Popis gimnastyczny T. 
G. Sokół odbędzie się w sali K. 
S. „Zjednoczenie" dnia 10 mar
ca o godz. 15. 

M U L * 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 

Londyn 43.27, Zurych 58.35, 
Berlin 46.975 — 47.375. wypla
ta na Warszawę 47.15 — 35. 
Gdańsk 57.81—96. wyplata na 
Warszawę 57.74 — 89. Wiedeń 
79.625 — 79.905. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE 
Londyn. N. Jork 4S5.19, Ho

landia 12.11 i pół, Francja 
124.24, Belgia 34.95 i 3/4, Wło
chy 92.66, Niemcy 20.45, Szwaj 
carja 25.13 i 1/8. Praga 163 81, 
Wiedeń 134.53, Warszawa 
43.27. 

Paryż. Londyn 124.24 i pół, 
N. Jork 25.60 i 3,4, Szwajcaria 
492.25. 

Nowy Jork. Londyn 485 i 
7'32. Paryż 390 i 5/8, Berlin 
23.72 i pół. Wiedeń 14.06, Pra
ga 296 i pól, Warszawa 11.25. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 5. 3. Amerykan 

ska. Loco 21.30. Zamknięcie, 
marzec 21.05—8, kwiecień 2103 
maj 2108—12. czerwiec 20.80, 
lipiec 20.59—63. sierpień 20.51, 
wrzesień 20.43. październik 
20.35, listopad 20.38. 

Liverpool, 5. 3. Amerykań
ska. Styczeń 10.46, luty 10.44 
marzec 10.64, kwiecień 10.67, 
maj 10.73, czerwiec 10.70. lipiec 
10.71, sierpień 10.65, wrzesień 
10.58. październik 10.52, listo
pad 10.49, grudzień 10.49. Lo
co 10.87. 

Fgipska. Marzec 17.49, ma) 
18.03. lipiec 18.32, listopad 1S.50 
loco 1S.35. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 6. 3. Tranzak-

cie na Giełdzie Zbożowo-Towa. 
rowej za 100 kg. fr. st. Warsza 
wa. Ceny rynkowe: Żyto 35.50 
— 36, Pszenica 48 — 49, Jęcz
mień browarowy 34.75 — 35.25 
— na kaszę 33 — 34, Owies Jed, 
nolity 34 — 34.75. Groch Victo-l 
rja 68 — 80, — polny 42 — 50,' 
Koniczna czerwona 160 — 190, 
— biała 240 — 290, Seradela, 
58.50—60, Łubin niebieski 23.50 
— 25.50. Rzepak 84 — 89, Mą
ka pszenna 65 proc. 72 — 76,— 
żytnia 70 proc. 49 — 50, Otrę
by żytnie 24.50 — 25, — psren-\ 
ne średnie 27 — 28. — grube 2 9 
— 30, Kuchy lniane 49 — 50, — 
rzepakowe 39,50 — 40. Podaż 
yjiąpa. Obroty nieznaczne. 

Waluty, dewizy i złoto. 
i 10 proc. 1. z. m. Siedlec 50 er. 
Obligacjami m. Warszawy oie 
zawarto ani jednej tranzakcji. 
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sze). Porywająca treść i wysoce Interesująca ak
cja trzyma widza w nieustannetn napięciu, da^c 
wiele emocji. Pierwszorzędna olsada pod reźy-. 
serja p. Dębicza zapewniła nas o wysokim po
ziomie artystycznym. Bilety do nabycfa w obu 
kasach teatru. 

TEATR W SA I I GEYERA. 
W sobotę o godz. 8.20 wieczorem 1 w niedzie

le o godz. 4,20 po południu I 8.20 wieczorem po
wtórzoną zostaje premjera ubiegłego tygodnia 
pięknej tragedjl klasycznej „Romeo I Julja" Wil
liama Szekspira. Zaptwne te trry przedstawienia 
tęt.i arcydzieła ściągną tłumnie publiczność. Bile
ty sprzedaje Już kasa teatru, Piotrkowska 295. 

, PRZEDSTAWIENIE SZKOLNE. 

Dzht o godzinie 4-eJ po południu drugie przed 
stawienie dla młodzieży sxkńł średnich po cenach 
naJnliwyoh od 50 gr. do 1 zf. na którem odegra
ną zostanie tragedja Williama Szekspira „Romeo 
I Julja". W ten spoińb młodzież szkolna będzie 
miała sposobność poznania tego arcydzieła lite
ratury klasycznej. Bilety na to przedstawienie 
sprzedaje tylko kasa teatru. s-

R A D J O - K ^ C W . 
Środa, 0-go marca. 
Warszawa. — Godz. 

13.00 Komunikaty: rolniczy, meteorologiczny oraz 
transmisja z Krakowa notowań giełdy zbożowej 
krakowskiej! H.50 Komunikaty: meteorologiczny 
I gospodarczy; 15.10 Odczyt z cyklu wykładów 
dla maturzystów szkól średnich p. t. „Rzym sta
rożytny" wygłosi prof. Jan Jakubowłkli 15 50 
Koncert z płyt gramofonowych: 17.00 Odczyt z 
cyklu organizowanych przez Min. W. R. i O. P. 
p t. „Nowe prądy w metodyce prac piśmiennych' 
wygłosi prof. Władysław Szyszkowskl; 17 25 
Skrzynka pocztowa" — dr. Marjan Stepowski; 

17.55 Koncert poświęcony utworom Ottorino Res-
plghi: 18.50, Rozmaitości; 19.10 Odczyt z działu 
„Krajoznawstwo" p. t. „Puszcza Jodłowa" wygłosi 
prof. January Kołodziejczyk; 19.35 „Skrzynka po
cztowa rolnicza" -— Inż. Wacław Tarkowski; 19.56 
Sygnał czasu; 20,10 Koncert kameralny. W przer 

wie komunikat teatrów miejskich; 21.35 Literacki 
wieczór autorski. Transmisja z Krakowa. Po kon 
cercie t. j . około gndz. 22.00 wygłoszone zostaną 
komunikaty: lotnlczo-meteorologiczny. P. A. T., 
policyjny, sportowy oraz nad programowe; 22.30 
Iransmisja muzyki tanecznej z restauracji „Oaza". 
Orkiestra pod kierunkiem lgn. Karbowiaka. 

Czwartek, 7-go marca. 
Warszawa. — Godz. 11.56 Sygnał czasu z 

warsz. obserw. astronom., komunikat lotniczo -
meteorologiczny I rolniczy; 12.10 Odczyt organi
zowany staraniem Min. W. R. I O. P. dlą mło
dzieży szkolnej p. t. „Sen »lmowy" wygłosi dr 
Stan. Garłklewicz; 12,35 Koncert szkolny z Fil
harmonii warszawskiej, organizowany przez Wy
dział Oświaty ł Kultury Magistratu m. st. War
szawy wespół z Poisklem Radio; 14.50 Komuni
kat meteorologlc«ny 1 gospodarczy! 15,10 Odczyt 
z cyklu wykładów dla maturzystów szkół śred
nich p. t. „Upadek Rzymu ł kultura rzymska" — 
prof, Jan Jakubowski; 15.35 Odczyt z cyklu wy
kładów dla maturzystów szkół średnich P. t. „Po 
czątkl państwa polskiego I pierwsi piastowie"— 
wygłosi prof. Stan. Arnold i 16.00 Komunikat Ligi 
Obrony Powietrznej I Przeciwgazowej! 18.15 Pro 
gram dla dslecl. Transmisja z Krakowa; 17.00 
„Wśród książek" — przegląd najnowszych wy
dawnictw omówi prof, Henryk Mościcki! 17.25 
Pogadanka P. t. „O harmonjj w małżeństwie'* t 
działu „Kącik dla kobiet", wypowie p. Marja An-
kiewiczowa; 17.55 3-cl koncert z cyklu koncer
tów muzyki współczesnej organizowany dla nau
czycieli muzyki w szkołach ogólnokształcących 
przee Min. W. R. 1 O. P. wespół i Poisklem Ra
dio. W programie muzyka francuska; 18.50 Roz
maitości; 19.10 Odczyt p. t. „Wiosenne roboty w 
polu" wygłosi prof. Stefan Biedrzycki; 19.35 Ak
tualia — wygłos! dyr. Mieczysław Ewert: 19.56 
Sygnał czasu z warsz. obserw. astronom.; 20.30 
Koncert orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozlmiń-' 
sklego. W programie utwory Edwarda Griega W 
przerwie komunikat teatrów miejskich; 21 15 
Transmisja słuchowiska z Katowic. Po audycji i. 
1 około godziny 22.00 wygłoszone zostaną komu
nikaty: lotniczo-meteorologiczny, P.A.T., policyj
ny, sportowy oraz nad programowe; 22.30 Trans 
misja muzyki tanecznej z dancingu „Oaza". Or
kiestra „Oaza-Bawl" pod kier. W. Roszkowskiego. 

DLA DEWIZ TENDENCJA 
UTRZYMANA. 

• Zapotrzebowanie na dewizy 
na zebraniu giełdy waiałowi.-} 
nie przybrało większych roz;-
miarów. Tranzakcje dewizami 
były nieliczne, a dolary gotów
kowe St. Zjednoczonych zaku
pywano również w drobnych 
ilościach i po kursie słabszym 
o-1/4 gr. Prawie wszystkie de
wizy, bo na Londyn, N. Jork. 
Pragę, Szwajcarję, Wiede/i u-
trzymały się przy kursach do
tychczasowych. Minimalne róż 
nice kursu miały dewizy na Pa 
ryż słabsze o pół gr., w takim 
samym też stosunku poprawił 
się kurs Włoch. 

POŻYCZKI PREMJOWE ZNIŻ 
KOWAŁY. LISTY ZASTAW-

NE NIEJEDNOLICIE. 
Mimo dość ożywionych obro 

tów tendencja w ciągu zebra
nia giełdowego była dla poży
czek premjowych 

chwiejna 
i kursy ich uległy ciągłym zmia 
nom. Wobec dużej podaży pod 
koniec zebrania obniżyła się 
Dolarówka o 1 zł. 75 gr., drob
ną stratę~25 gr. poniosła rów
nież 4 proc. Poż. Inwestycyjna. 
Kursy pozostałych papierów 
państwowych notowano bez 
zmiany. Z listów zastawnych 
mocniejsze 4 I pół proc. ziem
skie o 25 gr. i 8 proc. dolarowe 
ziemskie o 1 proc. Utrzymały 
się 7 proc. dolarowe ziemskie I 
8 proc. I, z. m. Łodzi. Popyt na 
isty zastawne miejskie był 
mniejszy i obiegał po kursach 
zniżkowych. Straciła 5 proc. I 
8 proc. m. Warszawy po 2 5 gr., 

ZMIENNY NASTRÓJ DLA 
AKCYJ. 

Dotychczasowa niejednolita 
tendencja dla akcyj utrzymała 
się na zebraniu giełdy akcyjnej 
przeważała jednak podaż i od
cień słabszy. Obroty były ^. 

bardzo małe 
i cały szereg działów pozostał 
bez żadnych tranzakcyj. W 
dziale bankowym obracano tyl 
ko Bankiem Polskim po kursie 
niższym o 25 gr. I Bankiem 
Zw. Sp. Zarobkowych po kur
sie niezmienionym. Z akcyj 
chemicznych nabywano Spiesa 
po cenie dotychczasowej. Ak
cie elektryczne pozostały w 
dalszym ciągu bez ruchu. W. 
dziale cukrowniczym zawiera
no tranzakcje Warsz, Tow. 
Fabr. Cukru po kursie niższym 
o I zł. 50 gr. Z akcyj cemento-, 
wych poprawiły swój kurs Ła
zy o dalsze 25 gr. Akcje Warsz. 
Tow. Kop. Węgla nie mogły 
znaleźć chętnych nabywców. Z 
papierów naftowych obracano 
Noblem po dawnym kursie. Z 
akcyj metalurgicznych zakupy*-
wano po cenach dotychczaso
wych Lilpopy i obie serje 
Ostrowca. Bardzo słabą tenden 
cię miały Modrzejów, oddawa
ny po kursie niższym o 75 gr. 
oraz Starachowice, które stra
ciły znów 1 zł. 25 gr. Akcje 
włókiennicze l handlowe pozos t a ł y bez obrotów. W dziale 
spożywczym zwyżkował znów 
o 2 zł. Ht-berbusch. 

Malarz t — Ten obraz zatytułowałem: „Miłość pr ! } 
księżycu". 

Amator : — Księżyc jest lec i miłości nie widzę. 
Malarz : — Cóż za pretensję, albo to ją ktoi i 

czyzn widział na świecie? 
mąż* 



NOWE KAPELUSZE 
Drobne wskazówki mody wiosennej. 

n 

Moda ma swoje kaprysy. Co 
rocznie, a w roku bieżącym tak
ie, pomimo mrozów, których 
słońce marcowe usunąć jeszcze 
nie może, pomimo zimowych 
płaszczów < botów, z któremi 
rozstać się nie możemy, już nie
które główki zdobią kapelusze 
wiosenne, pierwszy szczegół, ja
ki nabywa modniśia. 

Kolekcje modeli już są w 
komplecie, chociaż nie ulega 
wątpliwości, że dzień każdy jesz 
cze coś nowszego przynieść mo
że. Narazie jednakże, choć oMi 
tość i różnorodność fasonów jest 
wielka, powiedzieć nie można, 
by moda podyktowała coś nad
zwyczajnie nowego i sensacyjne 
go, może aiatego, że przemiany 
mody odbywają się stopniowo i 
powoli. 

Utrzymują się fasony 
ostatniej zimy, 

trochę zmienione, w niektórych 
wypadkach trochę powiększone. 
Widzi się dużo fasonów kloszo
wych o brzegach asymetrycz
nych, oryginalnie powycinanych 
obcisłe czapeczki szczelnie przy 
legające do głowy, poszerzone 
skrzydłem, wyciętem w zęby, 
plisowanym wachlarzem lub in
ną oryginalną ozdobą. Turbany, 
prześlicznie udrapowane, zaczy
nają wchodzić w modę, obok bu 
dek powycinanych lub wygię
tych w przystosowaniu do twa
rzyczki, którą okalają. 

Słomy tegoroczne będą tak 
miękkie i cienkie, że dadzą się 

modelować na głowie 
jak dotąd filce. Gatunki słomek 
•ą bardzo różnorodne. Obok sto 
mek „egzotycznych": słomy b»?n 
dalskiej, bankou, bangkok manił 
l i , panamy i t. p. mamy prześli
czne słomy, kombinowane w 
dwóch kolorach, przeważnie nie 
bieskie z zielonym, czarne z gra 
natowym, czerwone z niebies
kim, granatowe z białym kolo
rem. Ponadto widzi bardzo dużo 
słomy błyszczącej, słomkę Yed-
da nieporównanej miękkości sło 
mę angora, jakby przyprószoną 
puszkiem I wreszcie 

słomki papierowe 
w wyrobie których w tym roku 
osiągnięto ostatni wyraz dosko
nałości. Ku latu zapewne rozpo-
w^zechnią _ sie,, .wierszę, kapelu
sze z włosia we wszystkich ko
lorach, które dla lekkości swej 
cieszyć się powinny wielkiem 
powodzeniem. 

Filc, oczywiście, nie przestaje 
być modny. Mamy dużo faso
nów z filcu, niesłychanie twarzo 
wych i eleganckich. Spotyka się 
również kapelusze kombinowa
ne ze słomy i filcu. 

Przybranie kapeluszy 
jak dotąd jest bardzo skromne, 
aczkolwiek ozdoby spotykamy 
częściej niż w sezonach ubieg
łych. 

Na fasonach średniej wielkoś 
ci widei się przeważnie przybra 
nie z aksamitek w kolorze odci
nającym się jaskrawo od całości; 
jedwabie w dwóch kolorach oży 
wlają filce i słomki, wstążka — 
„gros-grain" stosuje się w roz
maity sposób: w kształcie płas

kich skrzydeł, węzła, plis, cza
sami, okalając główkę kapelusza 
zakłada się z przodu lub z tyłu 
w płaską kokardę, związaną z 
szykiem. 

Kwiaty w kiściach lub bukie 
tach zaczynają ukazywać się na 
niektórych fasonach. 

Niektóre czapeczki całkowi
cie zakrywają uszy, zachodząc 
aż na policzki. Robi się także to 
czki z klejonych piórek, z prze
platanej wstążki w dwóch kolo 
rach, obejmujące główkę tak 
szczelnie, jak turban. 

Słowem, wybór jest wielki, a 
zastosować go trzeba do włas
nej urody. 

Rękawiczki w tualecie naszej 

elegancją swą nadają ton decy
dujący. Nosi się je, stosownie do 
sukni, albo z krótkim mankie
tem, zapięte tylko na jeden gu
zik, albo dłuższe, z rozszerzone-
mi i haftowanemi mankiecikami. 

Włosom stanowczo 
pozwala się odrastać. 

Moda krótkich, . gładkich wło
sów zanika, jak i moda zbyt 
krótkich i wąskich sukien. 

Krawcy paryscy lansują krót 
kie, prostego kroju bolerka, się
gające pasa, niemal przy wszy
stkich sukniach spacerowych. 
Wobec tego, że moda ta wyma
ga nienagannej figury i wysokie 
go wzrostu trudno przypuszczać 
że przyjmie się powszechnie. 

Najgroźniejszy rywal Emila Janninp 
Świetne maski Henry George'a. 

Henry George, jeden z naj
większych obecnie tragików iii 
mowych, w przeciągu stosunko 
wo krótkiego czasu zdobył so
bie uznanie nietylko w ojczyź
nie swej, Niemczech, ale we 
wszystkich krajach świata, w 
których filmy „Bipu" są już wy 
świetlane. 

Łódź poznała dotychczas po 
tężny talent George'a w fil 
mach ,,Orient-Express" jako 
partnera Lii Dagover i „Biga-
mjs" jako partnera Marji Jaco-
bini oraz „Brudne pieniądze" 

Jedno z pism australijskich 
„Melbourne Daily" po wyświe
tleniu w stolicy „Brudnych pie

niędzy" oraz najnowszej krea
cji p. t. „Arlekinada życia", pi
sze: 

Henry George jest dziś jed
nym z największych odtwórców 
ról o głębszym podkładzie psy
chologicznym Wczuwa się on 
tak mocno w typ od twarzanego 
przez siebie bohatera, że przeży 
wa istotnie całą głębią swei iaż-
ni. wrzystkie ewolucje ducho 

we, wynikające z roli danego t y 
pu. 

Żyje jego radościami i bólem 
nadzieją i rozczarowaniami, 

miłością i nienawiścią, 
cierpi faktycznie aż do samych 
trzewi swej duszy, płacze łzami 

Idealista i człowiek interesu w jednej osobie. 

Zabójca Rasputina w roli króla mody. 
„Szczęśliwe" tualety z magazynu ksląda Jussupowa. 

Nad Sekwaną, w marcu. 
Setki najbardziej eleganckich 

pań z międzynarodowego wiel 
kiego świata naznacza sobie co) 
dz/ciiiie spotkanie na ulicy Pu-
phot w salonie mód cieszącym 
sU t:ajwiększcm powodzeniem 
w Paryżu. 

Szvld tego salonu nosi zagad 
kow\ napis: „Irfe". który po
zostaje nierozwiązaną zagadka 
r.awct wówczas, gdy się dowia 
dijemy. że wyraz ten stanowi 
połączenie skrótów dwóch i-
mion Ireny I Feliksa. 

Dla wtajemniczonych jednak 
że sens tego napisu nie Jest ob
cy. Wiedzą, że salon mód nale 
ży do Ireny Romanow, siostrze 
nicy cara i jej małżonka, księ-
ei I Jussupowa. Z nazwiskiem 
tent wiąże sie pojęcie 

zabójcy Rasputina. 
W pamiętnikach swoich, któ

re książę Jussupow wydał nie
dawno, przyznaje się do udzia
łu w tym czynie ze względów 
idealistycznych. Wkrótce po 
śmierci Rasputina zwolennicy 
iego, których liczba tworzyła 
legjon. zwrócili się przeciwka 
kśifecid. któi^emu powiodło się 
jednakże odzyskać swój horióf 
wygraniem procesu, wytoczone 
go Kiereńskiemu. 

W chwili obecnej książę Jus
supow jest postacią powszech
nie znaną w Paryżu. Widzieć 
go można od 8 zrana do późne
go wieczora w jego salonie mód 
którym zarządza z wielką zdol
nością organizacyjną. 

Jego wysmukła, wysoka po
stać o delikatnych rysach nie 
potrafiłaby wzbudzić przypusz
czenia, że człowiek ten kiedy
kolwiek przyłożył rękę 

do zbrodniczego czynu. 
Ciemnowłosy książę, który 

pomimo swych lat trzydziestu 
pięciu już siwieje, z przejęciem 
pracuje w biurze i dozoruje pra 

ne jego oczy są poprostu fascy
nujące. Żadna z c§cń jego C H A 

rakteru, jak mówią wtajemni-

młodości 
dostarczyć pracy innym. 

podwładni są dla \v*oi waż-

'mmiii 0 
W filmie „Ogród AHaha", *r*ałi»owttnym przei wytwórnię 
„Met ro ' wyttąpi specjalnie'*a«ngjrt0wafn do Hollywood'!*, 

słynna tancerka Zaila. 

czeni, nie mtsuwa' mvs!r 6 Ja
kiejś ukrytej gwałtowności. 

Książę odznacza się wielką 
nabożnością, posuniętą nawet 
do bigoterji i wielkiem wzrusza 
jącem przywiązaniem do włas
nej matk i , J F L F F I J J F T F T . ' 

O He wierzyć można jego pod 
władnym, Jest 

zdecydowanym Idealistą. 
Aczkolwiek posiada wielki ma
jątek osobisty, jest najbardziej 
pracowitym' i najsumiennlej-
szvm pracownikiem swego za
kładu. — Mieszka w prostem 1 
skromnem mieszkaniu w Boulo 
gne - sur - Seine i codziennie 
dojeżdża do Paryża. Praca jego 

i grzecznością obejścia, a pięk-lniczą. której hołduje od zarania 

niejsi od własnej osoby I stąd 
nadal prowadzi swój salon mód 
nomimo strat, jakie miał w os
tatnich czasach. 

Ta opinja oryginalnej, opty
mistycznej indywidualności roz 
powszechniła się w międzyna
rodowym wielkim świecie Pa
ryża. Panie towarzystwa angiel 
skiego i amerykańskiego przy
jeżdżają do niego po stroje, u-
ważając je za rodzaj talizmanu, 
który przyniesie Im szczęście. 
Wiara 

w „szczęśliwe" tualety 
z firmy księcia rozszerza slv 
coraz bardziej. 

Niektóre Amerykanki praw
dopodobnie przedewszystkiem 
kierują się ciekawością, odwie 

dzajac salon mód Jussupowa, 
wkrótce jednak ulegają czaro
wi jego niezwykłej osobistości, 
którą popiera żona jego. sympa
tyczna ciemnowłosa delikatna 
kobieta. 

Cele księcia Jussupowa się
gają poza obręb salonu mód. — 
Ten ostatni dostarcza pracy tyl 
ko ograniczonej ilości osób. Jus 
supow zaś chciałby dać pracę 
jak najszerszym rzeszom i praa 
nie uzyskać pomoc amerykań
skich milionerów dla swej ak
cji. ' 

Obecnie książę przebywa w 
Cannes na Rivierzc francuskiej 
gdzie urządza 

pokaz mód 
swego salonu. 

Znowu cisną się klientki po 
talizmany szczęścia w postaci 
modnych sukien, a właściciel 
firmy staje się tematem roz
mów eleganckiego towarzy
stwa. 

Jussupow w gruncie rzeczy 
jest fanatykiem idei zbawienia 
ludzkości. Zdaniem jego nietyl
ko on sam. lecz wszyscy miesz
kańcy Europy winni rozpocząć 

nowe życie.' 
Mvśl ta budzi w nim nowe pla
ny. Chciałby użvć tej samej rę
ki, która przyniosła mu szczęś
cie we wszystkich dotąd zamie 
rżeniach, do większych czynów 
niż utworzenie cieszącego się 
powodzeniem salonu mód. Ide
alistyczny plan jego sięga dalej 
i wyżej: chciałby wszystkie na 
rody Europy zjednoczyć we 
wspólnej pracy. Dla przeprowa 
dzenia swych altrulstycznych 
nlanów chce udać sie w podroż 
dla przestudiowania środków 
możliwych dla ich urzeczywist 
nienia. Podobno z Cannes wy
jechać ma do Wiednia. 

ymczasem jednakże pracu
je w interesie swej firmy I ucho 
dzi za najbardziej zajmującego 
króla mody. 

rozpaczy napi'aw"i 
każdy nerw, a setf 
siach, jak miotem' 

Gdy się zmaga* 
kroplisty wyst 
ło, oko ma 
męki, jaką p 
tor, Henry Ge 
wiek i wielki 

Henry Ge 
karjerę, jako 
dramatycznej 
późno wstąpił < 
w przeciągu nłj 
go czasu — wy 
miejsce naczelne 
zakres ról JANNINJ . 
zdobywając miano " 
niejszego rywala • t 

ŻC ZAŚ Amery^j 
'berze artystów * 
>ną indywidua-
Icych się podf 
giąć do psych 

'go $wiata, wi 
żeby zabrała 
i chciała płaci 
sowi 

8 0 0 0 dolarów g 
Jednak i • W 

dość szablonom 
skiej i I : .u lepsz 
ostatnie wiadt 
wodu jakoby i 
wać już swój 
specjalnie pod 
pejską, Ernest*" 
czem wraca H O H 

Powoli, ale 
większe ARAK 
czają tereny 
iąc swe talenty* 
cernowi „Bip'tf 
słynna Chinka 
Angielka — 
uczynił Aleksa4 

lu innych. ^^^M 

W** 
faktor 

!a«adzka 1. — Adminl-
Hioirkowska i i . - Telefo

ny: 38-28, 228 I 229. 
lub lego zastępca oraz 
wydawnictwa przyjmują 

.. * loditny 1 do 2 po południu, 

. r c t ł j t n a p r e n u m e r a t y ) 
J A W N I E w Łodzi 3 d. » fr 

prowincji 4.50, zapasie* 9.50 
•zente do domu 40 zr. 
nadesłane bez oznaczenia 
uważane są za bezpłatne 
zarówno użytych lek < 

nie zwraca-

A 
mm 

dni wielkich n 
Jak stolica uczci 

Akade* 
- e 'J f ' 7- 3- (Od wł. 
, feny o b c h ó d i m i c 

.. r e k W b. m. i rozlo-

., ł r*y dni. 
cWaV.mieninowa będzie 
łcyj |,,.er - o w y c h ma-

Mn ™Z !.e s»e w cyrku war 
* wielki .U j y . 

IjftjJJ lotników, 
Przez federację 

gworemprzejdzle 

' 0 
na Plac teatralny 

C n o <Wmi . Przcdsta 

A \ Z ° ą " "szalek Pił u ' i c 3 w V k °nają sap-

^ ^ i ^ O A J B D W C -

1e"t Meksyku 

der wyrt 
poza tem 
tradycyjn 

P O R A l 
W E N E R O I 

L E K A R Z Y - . 

Z A W A 

Ł L T N N N nd 8 

od It—12 I 2— r<ino 
LI 

w ol.dai.l. ' l« L.c i .n ' * 
WENERYCZNY* 

PŁCIOWY! 
Badani, krwi . j 

- ufllttl 
B O O S T O L M L L ( OJOFL 

Gabinet śwfo* 
Kosmetyk ' 

Oddii.tni 
P O R A D * P M 

S u k n i a p i ę k n e j p a n i . 

Dr. med. 
• T e l . 

Sp«c|al l i ta 

* u skierowane 
Powstanie. 

łódź, 
szym jed 
żonych i 
rze . wyl 
mianowk 
giczno -1 
Chrzęści; 
stwa Do 
Ńarutowi 

• 4( 
swego is 

Rówrrc 
Jacych i 
przewidu 
turze, p 
dniem dz 
ujona doi 
kładu na 
„Szpital 

ty Ł. 
W; z 

urocz, ys.h 
cv szolta 

stwó. W 
szowej v 
tancl ' •* 

miejskich 
gaci inst: 
spodarza 
karz szp: 

ebordb1 

I !>»« 
Przyimule I* 

Konstantyn 

wicemistrz 

Wieczorne r ° * ,

d l 

Teatr MleJskL — * 
Kameralny: — K 

stwa. 
Teatr Popularny: 
Apollo: — Spowici? 
F'ocz seansów: O 
Bajka: — Hrabia 
Casino: — Pkn.isd** 
Czary: — Na stok*' 
Pocz seansów: o 

Corso: — Złod 
Pierwszy seans 
Capltol: — O cze^ 

rodzicom 
Kino: Grand 

ka. 
Luna: — g 

Ludowy: — C<'.y ",c -•-

° ° I A C H |.m' Kopernika, która i 
a r u g i e miejsce w szko 

FJocz sennsów o --•m 

f i n a l n a wiosenna 
zielonego iłaszcz - suknią 

>epe-satin. 
2) Szykowny wełniany płasz 

:zyk wiosenny z lisim kołnie
rzem. 

3)'Płaszcz z ciężkiego jedua 
biu koloru koiĄ słoniowej. 

4) Suknia wizytowa "z jas ' IO 
zielonej crepe de Chine (sze
roka spódniczka). 

5) Sukienka z materiału dru 
kowanego. 

6) Suknia wizytowa z bron-
zowego crepe-satin ozdobiona 
geometrycznemi wstawkami w 
pasie i na jednym rękawie. 

7 ) Sukienka z lekkiej „kas-
ha" dla dorastającego podlotka 
Kołnierzyk, mankieciki i pasek 
z czerwonej skórki. . 

8) Suknia domowa z sza

rej wełny z niebieskietm ozdo
bami ze skóry. 

9) Suknia wizytowa z perło 
wej crepe de Chiny. Ozdoby z 
różowej Georgetty. 

Założyciel i wydawca Jan Stypułkowski. 
Redaktor naczelny; Franciszek Probst. 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
przy ul. Zawadzkiei Nr. 3. 

Miejska Gaicrja S*w 
zbiorów j-cli P r a C " — 

Oświatowy: — 
Pocz seansów: 
Vimn/a: — l lur 

Odeon: — Ki 
Pocz seansów: 
Palące: — Arcy 
Resursa: — Bia' 
Snlendld: — P 
Pocz sea 
Spółdzielnia 
Pocz seansów 
Wodewil: -

 K s i ? , T l 
Poczarek s . i n - ' J U ^ ' 

Zachęta: — S p o « ' , s ^ 
biety. Y ^ ' I 

W 1 N S 7 « , J 1 
Jutro: T O M A 5 * H 
Wschód s ł o n ^ 
Zachód -
Długość dma 
Przybyło dnia 
Tydzień 1 0 . ^LM 

miej; 
Łodzi. 

Niezw\ 

Za wydawn ic two odpowiada: W Ł A D Y S Ł A W A 

Za redakcję odpowiada: Roman ru rma I , s ^ ' 

* * S W
 k 7 W i a r n i a ateóska „ 

Ł P O D gruzów wy< 


